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nilfardowa pożyczka podpisana
Nddiwgciaind sesja Sejmu i Senatu w ciwarteh

W sobotę po południu rząd otrzyma 
zawiadomienie z Paryża, że wiceminU 
ster skarbu p. Adam Koc w dniu 17;go 
b. m., t. j. w piątek wieczorem dokona' 
w Paryżu parafowania umowy o wa; 
runkach finansowych pożyczki na bw 
dowę linji kolejowej Górny Śląsk — 
Gdynia.

Wobec tego, że umowa o warunkach 
technicznoikolejowych została parafo; 
wana jeszcze przed kilkunastu dniami, 
rokowania pożyczkowe można uważać 
za zakończone.

W związku z tą wiadomością, zwoła; 
ne zostało jeszcze tego samego dnia 
na godzinę 7 wieczorem nagle posie> 
dzenie Rady Ministrów. Na posiedzę; 
niu tem minister skarbu Matuszewski 
referował warunki, na jakich została 
zawarta umowa finansowa paryska, a 
następnie rada uchwaliła przedłożenie 
Prezydentowi Rzplitej do podpisu de* 
krętu o zwołaniu nadzwyczajnej sesji 
Sejmu i Senatu.

Zaraz po zakończeniu posiedzenia 
ogłoszono uchwałę Rady Ministrów w 
sprawie pożyczki. Pożyczka wpłacona 
będzie w trzech transzach. Pierwsza 
transza 400 mil], franków franc, wyplai 
eona będzie niezwłocznie. Rząd udzie; 
la gwarancji obligacjom. Procent wy; 
nosi 6 i pól. Kurs emisyjny 94.

Według wszelkiego prawdopodobień 
stwa Rada Ministrów zaproponuje p. 
Prezydentowi zwołanie nadzwyczaj; 
nej sesji na środę lub czwartek b. ty; 
godnia, ze względu na to, że ratyfika= 
cja umowy finansowej ma być zała; 
twiona przed 26 kwietnia r. b.

Jak się zdaje porządek dzienny nad; 
zwyczajnej sesji będzie zawierał jeden 
tylko punkt, t. j. sprawę tranzakcji z 
grupą francuską o wykończenie magi=

, strali kolejowej Górny Śląsk — Gdy; 
x‘ nia.
n Bud0WÇ linji kolejowej Śląsk — 
y Gdynia prowadzić będzie spółka, któ; 
ia 5?/ ^azwa brzmi „Société Anonime 
" Chemin de fer Silesie et mer Baltique

K Warszawa, 20. 4. (PAT.). Wczoraj o godz. 
i* 11-toj w południc szef biura prasowego p. pro- 
ia zesa Bady Ministrów p. dr. Piętak doręczył w 

gmachu Sejmu p. marszałkowi Sejmu i p. mar- 
c, szalkowi Senatu pismo p. prezesa Bady Ministrów 
mz dn. 19 kwietnia 1931 r. wraz z zarządzeniem 
nip. Prezydenta Ezplitej z dn. 18 kwietnia 1931 r. 

0 zwołaniu Sejmu i Senatu na sesję nadzwyczaj- 
od dn. 19 kwietnia 1931 r. dla załatwienia

ządowego projektu ustawy o oddaniu francus- 
- ko-polskiemu towarzystwu kolejowemu, spółce 
akcyjnej w Paryżu kolei Herby Nowe — Gdynia 

10z odnogą. Siemkowice — Częstochowa do eks­
p lo a tac ji oraz o udzielenie poręki państwowej.

Zarządzenie p. Prezydonta Bzplitej brzmi: 
^Zarządzenie p. Prezydenta Bzplitej w sprawie 

zwołania Sejmu na sesję nadzwyczajną. Na poci- 
p taw ie  art- 25 Konstytucji zwołuję Sejm do mia­

sta stół. Warszawy na sesję nadzwyczajną od 
dn. 19 kwietnia 1931 r. dla załatwienia rządo- 
" ego projektu ustawy o oddanie francusko-pol- 
rkiemu towarzystwu kolejowemu, spółce akcyj. 
lrj w Paryżu kolei Herby Nowo — Gdynia z od­
nogą Siemkowice — Częstochowa do eksploatacji 
■-az o udzielenio poręki państwowej. Spała, dn. 
)8 kwietnia 1931 r. Prezydent Ezplitoj (—) Igna- 
T Mościcki, Prezes Bady Ministrów (—) Walów 
•Hawek.

Zarządzenie p. P -  ydonta Bzplitej w sprawie

zwołania Senatu na sesję nadzwyczajną: Na pod­
stawie art. 37 Konstytucji zwołuję Senat do 
miasta stół. Warszawy na sesję nadzwyczajną od 
dn. 19 kwietnia 1931 r. dla załatwienia rządowe­
go projektu ustawy o oddaniu francusko-polskie­
mu towarzystwu kolejowemu, spółce akcyjnej w 
Paryżu kolei Herby Nowe — Gdynia z odnogą 
Siemkowice — Częstochowa do eksploatacji oraz 
o udzielenio poręki państwowej. Spała, dn. 18-go 
kwietnia 1931 r. Prezydent Bzplitej (—) Ignacy 
Mościcki, Prezes Bady Ministrów (—) Walery 
Sławek.

P. marszałek Sejmu świtalski wystosował w 
dniu dzisiejszym do wszystkich posłów pismo, 
zawiadamiające o zwołaniu pierwszego plenarne­
go posiedzenia sesji nadzwyczajnej Sejmu na 
dzień 23 kwietnia 1931 r. na godz. 10 rano z na­
stępującym porządkiem dziennym: pierwsze czy­
tanie rządowego projektu ustawy o oddaniu 
francusko-polskiemu towarzystwu kolejowemu, 
spółce akcyjnej w Paryżu kolei Herby Nowe — 
Gdynia z odnogą Siemkowice — Częstochowa do 
eksploatacji oraz o udzieleniu poręki państwo­
wej.

Zfazd dyrektorów  
gim nazjów  pom orskich  

w G rudziądza
Wczoraj zakończył się tu 2-dniowy 

zjazd 20 dyrektorów państwowych szkół 
średnich na Pomorzu.

W zjeździć wziął również udział kura­
tor pomorskiego okręgu szkolnego p. dr. 
Pollak. W dniu wczorajszym uczestnicy 
zjazdu zw.edzili wszysta'e miejscowe szko­
ły średnie i państwową szkolę budowy ma­
szyn. Wieczorem odbyło się w sali gim­
nazjum klasycznego zebranie towarzystwa 
dyrektorów pomorskich szkół średnich, na 
którem przeprowadzono zasadniczą dys­
kusję nad lekcjami pokazowemi, które od­
były się w ciągu dnia.

Dymisji! min. strasburgera nieprzyjęta
R a d ą  l i ć i  N a r o d ó w  s i i >  ¡ n n i d e M S  n    -Rada Ligi Narodów zafm ie się incydentam i gdańskiemu

Ogłoszone zostało pismo ministra Za­
leskiego do Generalnego Komisarza 
Rzplitej w Gdańsku. List uznaje całko­
witą słuszność motywów przytoczonych 
przez min. Strasburgera i wyraża prze­
konanie rządu, że sprawy wymienione 
w jego liście nie pozostają w związku z 
jego działalnością i że zostaną odpowied­
nio załatwione przez kompetentne orga­
ny Ligi Narodów. Dlatego rząd mając 
pełne zaufanie do min. Strasburgera do

prośby jego o odwołanie przychylić się 
nie może.

Minister Strasburger, jak się dowia­
dujemy, otrzymuje tylko 4 tygodniowy 
urlop, który spędzi zagranicą. Jest praw­
dopodobieństwo, że tymczasem sprawa 
będzie przez Radę Ligi Narodów zała­
twiona.

* * *
Powyższą decyzję rządu zarówno poi 

skie społeczeństwo Wolnego Miasta, jak

Przuwrócenia dawnej wysokości plac 
i  20 proc. dodatku  d la  urzędników

pom orskich
d om aga  się w a ln y  zfazd S. li. P.

nacz. Zapała(z) Warszawa, 20. 4. (Tcl. wł.). Wczoraj 
w niedzielę odbyło się \r Warszawie posiedze­
nie Zarządu Głównego Stowarzyszenia Urzędni­
ków Państwowych, przy udziale 32 osób.

Na początku zebrania przystąpiono do ukon­
stytuowania zarządu. Prezesem ponownie wy­
brany został p. Warmski, wiceprezesami pp. 
uacz. ZAPAŁA (Z TORUNIA), Stypiński i 
Kowarski.

Następnie prezes Warmski omówił projekt 
pragmatyki służbowej i komisji dyscyplinarnej, 
którą opracowuje rząd, oraz sprawę zjedno­
czenia całego ruchu urzędniczego.

Referat zasadniczy wygłosił dr. Pollak, pod­
kreślając szczególnie sprawę powołania do ży­
cia przez S. U. P. banku do przyjścia z pomocą 
licznym rzeszom urzędniczym.

P. Lachowicz w przemówieniu swem do­
niósł, że w najbliższym czasie kupcy łódzcy 
mają wnieść protest u rządu w sprawie zniżki 
płac urzędników państwowych, uważając, żo 
zniżka ta przedewszystkiem dotknie najwięcej 
kupicctwo łódzkie.

Dłuższe przemówienie wygłosił p. uacz. Za­
pała, który podkreślił przedewszystkiem ko­
nieczność jaknajszerszego rozwinięcia organi­
zacji i pozyskania większej ilości członków, na­
stępnie rozszerzenia samopomocy gospodar­
czej.

Omawiając sprawę obniżenia płac p. naez. 
Zapała oświadczył że zniżką tą  urzędnicy są 
zaskoczeni. Częściowe obniżenie płac powinno 
było nastąpić, jednakże rząd przez podniesie­
nie podatku dochodowego mógł uzyskać pokry­
cie ewent. deficytu. Szczególnie jednak dziel­
nica zachodnia ze względów politycznych nie 
powinna być obniżka tą  dotknięta. W zakoń­

czeniu swego przemówienia p 
zgłosił wniosek nast. treści:

Zarząd Główny Stów. Urz. Państw, jaknaj- 
usilniej popjera postulat pracowników pań­
stwowych i samorządowych na Pomorzu w spra 
wie przyznania im dodatku do uposażeń w wy­
sokości 20 proc."

Wniosek ten poparł swojem przemówieniem 
p. radca Holc (z Torunia). Następnie przystą­
piono do głosowania, i wniosek ten jednogłoś­
nie został przyjęty.

Po wygłoszeniu jeszcze kilku przemówień 
i dyskusji uchwalono w sprawie obniżki płac 
urzędniczych rezolucję, która stwierdza, że 
cofnięcie 15-proe. dodatku do uposażeń:

1) stawia wielu urzędników i pracowników 
państwowych, zwłaszcza niższych stopni służ­
bowych, w niezmiernie trudnem położeniu ms- 
terjalnem,

2) nie może być uznane za skuteczni śro­
dek ratowania ciężkiej sytuacji skarbu,

3) jeśli ma być ono utrzymane ze strony 
rządu, to jedynie w charakterze środka przej­
ściowego do czasu znalezienia przez rząd In­
nego sposobu ratowania równowagi budżetowej,

4) że daleko sprawiedliwiej-byłoby pocią­
gnięcie do świadczeń na rzecz państwa w jego 
obecnej trudnej sytuacji wszystkich obywateli 
w formie zwiększonego podatku dochodowego.

Zarząd Główny S. U. P. poleca komitetowi 
wykonawczemu przedłożenie powyższego sta­
nowiska mas urzędniczych oraz podjęcie kro­
ków w kierunku przywrócenia płac do poprze­
dniego stanu. 1

Zarząd Główny S. U. P. wypowiada się

i w Polsce całej przyjmie z wielką satys­
fakcją do wiadomości. Minister Stras­
burger zapisał się w pamięci Polonii 
Gdańskiej, jako wytrawny, pełen umiaru 
dyplomata,a znakomity obrońca polskie­
go stanu posiadania nad Bałtykiem za­
równo na terenie gdańskim, jakoteż na 
arenie międzynarodowej.

Jeśli nieobliczalna, krańcowa lin ja po­
lityki kierujących czynników Wolnego 
Miasta zmusiła Wysokiego Komisarza 
Rzplitej do aktu prośby o zwolnienie z 
zajmowanego stanowiska, to ten krok 
ministra Strasburgera był zrozumiany w 
Polsce jako świadomy, celowy protest 
polskiego przedstawiciela dyplomatycz­
nego w Gdańsku i Gen. Komisarza Pań­
stwa Polskiego przeciw politycznym 
metodom władz gdańskich, które dłużej 
były nie do tolerowania.

Wyniki konferencji Wysokiego Ko­
misarza Ligi Narodów hr. Graviny w 
Warszawie, już dały konkretne rezulta­
ty. Odezwa senatu gdańskiego do lud­
ności, jest pierwszym krokiem do poli­
tycznej Kanossy.

W tym momencie odrzucenie prośby 
min, Strasburgera o dymisję przez rząd 
polski, jest umocnieniem jego stanowi­
ska w Gdańsku i stwierdzeniem, że rząd 
Rzeczypospolitej akceptuje w pełni jego 
dotychczasową linję obrony polskich in­
teresów na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska.

Nie ulega zaś wątpliwości, że Rząd 
polski uzyskał też odpowiednie gwaran­
cje ze strony Wys. Komisarza Ligi Na­
rodów, że ani ludność polska nie będzie 
nadal narażona na dalsze szykany i pro­
wokacje ze strony bojówek niemieckich 
na terenie Gdańska, ani Gen, Komisarz 
Rzeczypospolitej nie znajdzie się poraź 
wtóry w tej sytuacji, któraby zmuszała 
go do energicznego protestu wobec 
czynników dzierżących władzę i biorą­
cych za nią odpowiedzialność na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska.

głębienie kryzysu gospodarczego przez szerze­
nie nastrojów defetystycznych. Natomiast w 
związku z wytworzoną sytuacją materjaluą 
urzędników państwowych zarząd główny zwra­
ca się do wszystkich kół z gorącym apelem o 
podjęcie, bądź rozszerzenie prac w: zakresieŁioxci}u inuwuj u. u. r .  wypowiada się - — —> -*— ------------  ------^

przeciw akcji protestacyjnej wiecowej jako ak- I samopomocy gospodarczej 
cji niecelowej i mogącej łatwo wpłynąć na po- |  _____
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Kryzys
diuća

gospodarczy ■ 
wolna europejska

Hs. B iskup dr. Kubina o  stanow isku Kościoła wobec kryzysu  św iatow ego
W ostatnim czasie, przedstawiciele 

naszego Kościoła podjęli pracę sformu­
łowania poglądów Kościoła na istotę kry 
zysu i wyznaczenie roli, jaką Kościół wi­
nien spełnić w walce- z tą katastrofalną 
plagą ludzkości,

W tej sprawie zabrał głos również ks 
biskup częstochowski dr. T. Kubina w 
obszernym artykule p t.: ,,Dzisiejszy

kryzys gospodarczo - społeczny a misja 
społeczna kościoła św.“ Poważny ten 
głos dostojnika Kościoła niewątpliwie 
odbije się doniosłem echem w naszem 
społeczeństwie.

Nie ulega dziś już żadnej wątpliwo­
ści — pisze ks. biskup Kubina — że obe­
cny kryzys gospodarczy niemniej wstrzą 
sa podstawami świata, niż wojna wszech 
światowa i że w następstwach swoich 
może przynieść
BODAT W IĘK SZE JESZCZE ZMIA­
NY, A N A W E T  PRZEW ROTY NA  
SW IECIE, NIŻ TA  STRASZNA KA­

TASTROFA.
Przytem jest niemniej bolesny od 

niej. Wystarczy wspomnieć, że w sa­
mych cywilizowanych krajach wskutek 
tego kryzysu jest 18 — 20 miljonów bez 
robotnych. A to znaczy morze nędzy i 
rozpaczy, które lada chwila może się 
podnieść w burzach, groźniejszych od 
burzy wojny wszechświatowej i pochło­
nąć, jeżeli go nie opanujemy, całą na­
szą kulturę.

Wobec tak groźnego zjawiska koś­
ciół św. nie może być obojętny, nic mo­
że stać bezczynnie na uboczu.

Jakaż jest natura dzisiejszego kryzy­
su gospodarczego?
Za wiele d ó b r gosn odarczdcli 
t w a d liw y  nsirói gospoeaarizu

Przedewszystkiem stwierdzić może­
my jako fakt, że KRYZYS OBEJM UJE  
DZIŚ CAŁY ŚW IAT, CAŁĄ LU D Z­
KOŚĆ, — W SZY STK IE NARODY, 
W SZY STK IE KLASY I W SZY STK IE  
D ZIEDZIN Y PRACY LUDZKIEJ.

Niemniej ważny jest inny objaw. — 
Dzisiejszy kryzys gospodarczy nie jest 
spowodowany czynnikami, niezależne- 
mi od człowieka, bo nie wywołała go żad 
na katastrofa przyrody. Nie jest też, jak 
się często zlyszy, przyczyną kryzysu 
przeludnienie ziemi. Przeciwnie, jak po­
wszechnie wiadomo. dzisiejszy kryzys 
nie polega na tern, że jest za mało, ale 
raczej, że JEST ZA DUŻO DÓBR GO­
SPODARCZYCH NA ZIEMI.

Wytworzył się wprost paradoksalny 
stan rzeczy. Miljony ludzi dlatego dziś 
nie mają chleba, że jest za dużo zboża, 
dlatego siedzą w zimnych pokojach, że 
jest za dużo węgla, dlatego nie  ̂ mogą 
kupić sobie ubrania i obuwia, że jest te­

go za dużo w składach i magazynach.
Te charakterystyczne cechy dzisiej­

szego kryzysu narzucić nam muszą wnio 
sek, że najgłębsza i najistotniejsza jego 
przyczyna tkwić musi w samej struktu­
rze gospodarczej, stworzonej i dotąd u- 
trzymanej przez ludzi, czyli, że dzisiej­
szy ustrój społeczny (i gospodarczy, we­
dług którego dokonywuje się produkcja 
i podział dóbr. już nie może sprostać w a­
runkom, jakie się z biegiem czasu wy­
tworzyły na ziemi. Dzisiejszy kryzys go­
spodarczy jest więc według mego zdania 
KRYZYSEM SAMEGO USTRO JU  

GOSPODARCZEGO.

właściwie już złamał swj stos pacierzo­
wy. Chwila ta jest podobna do owej na 
końcu średnich wieków, kiedy istniejący 
wówczas ustrój zamkniętego gospodar­
stwa domowego i miejskiego się załamał 
a powstał ustrój gospodarstwa kapitali­
stycznego. Kolosalny ten przewrót był 
skutkiem rozszerzenia się świata, które 
wtedy właśnie nastąpiło; odkryto Ame­
rykę i inne nowe światy. Wskutek tego 
otworzyły się dla pracy ludzkiej nowe 
rynki o kolosalnych wprost nieograniczo 
nych rozmiarach.
NIEM A JUŻ W O LNYCH  RYNKÓW .

Dziś już niema wolnych rynków i
Zachwiał się on w samych podstawach j niema widoków, by świat dalej się roz
• 1 > 1 1 11 _  - - __ J  J« , » J  tIT«nł c łu  i  O 1 <TX '/ t l  /-\T\T 11 i f  Ai wskutek tego albo musi się poddać da­
leko idącemu przeobrażeniu, albo nawet 
ustąpić miejsce innemu ustrojowi gospo­
darczemu, któryby lepiej odpowiadał dzi­
siejszym warunkom życia gospodarcze­
go na świecie.

Faktycznie system kapitalistyczny

szerzył. Świat stał się znowu i to defi 
nitywnie zamknięty i ciasny.

Podstawowy więc warunek dla roz­
woju kapitalistycznego ustroju przestał 
istnieć. Niema już wolnych rynków. —  
Fakt ten musi pociągnąć za sobą daleko 
idące konsekwencje. Jak wówczas na

Zgriutarą zęb am i z p o w o d u  
m a g istra li G d y n ia —SląsR

Wiadomość o  miljardowej ' pożyczce 
irancuskiej dla Polski przeraża Niemców.

Socjabstyczny „Vorwärts" pisze w 
związku z ią pomyślną dla nas wiadomo­
ścią co następuje:

W tych dniach powstało w Paryżu pol­
sko-francuskie T-wo kolejowe (Compa­
gnie Franco-Polonaise des Chemin de fer). 
Pomimo małego stosunkowo kapitału za­
kładowego 115 miłj franków) T-wo to ma 
wielkie międzynarodowe i polityczne zna­
czenie.

Celem jego jest mianowicie wykończe­
nie polskiej linji kolejowej Górny Śląsk — 
Gdynia.

Dotąd najważniejszy teren przemysło­
wy polsk; nie miał bezpośredniego połącze­
nia z jedynym polskim portem i musiał 
przewozić swoje towary przez Wolne Mia­
sto Gdańsk.

Nie jest to niewątpliwie przypadkiem, 
że poza nowem T-wem kolejowem stoi w 
pierwszym rzędzie francuski koncern zbro­
jeniowy Schneider-Creuzot, który po ustą­
pieniu koncernu niemieckiego Kruppa z 
przemysłu zbrojeniowego objął monopol w 
europejskim przemyśle zbrojeniowym.

Prawie wszystkie f;rmy, które współ­
działają w założeniu nowego T-wa stoją 
blisko tego koncernu.

Obok samej firmy Schneider Creuzot 
należą tam: Banque des pays du Nord, 
'Bank Północny), którego akcje podlegają 
kontroli grupy Schneider, Banque de 

¿‘Union Parisienne (bank unji paryskiej)

który w :elokrotnie już pracował z firmą 
Sch,-Creuzot i wspólnie z nią założył w r 
1920 Europejską unję finansową i przemy­
słową, tzw. obecnie Unję Europejską.

T-wo Huta Bankowa — polskie T-wo 
będące pod kontrolą Unji Europejskiej, 
Bank francusko-polski, Bank prywatny 
Neuflise i C-cie, mający przedstaw ićela 
swego w koncernie Schneider Creuzot i 
T-wo Centralne dla Przemyślu elektryczne 
go należące do koncernu belgijskiego.

To zgrzytanie zębów w socjallstycznem 
p:Śmie niem ieckim  jest wymowne.

Zwirol ccS imrzu w hw» * ic zb«»ż
Rozporządzeniem .Ministrów Skarbu, 

Przemysłu ■ Handlu oraz Rolnictwa z dnia 
i5 stycznia 1931 r. (Dz. U. R, P. Nr. 18, 
poz. 100) przyznany zostaje zwrot ceł przy 
wywozie zagranicę standaryzowanych: 
zbóż, produktów przemiału i słodu, wytwo­
rzonych w kraju podług następujących 
norm:

za 100 kg jęczmienia — zł 4,—; za 100 
kg żyta i pszenicy — zł 6,—; za 100 kg mą­
ki (poz. tar. celnej przywozowej 3 p. 1):
a) pełnej (bez zawartości otrąb) — zł 10,—;
b) innej śrutowej, półśrutowej, pośledniej
1 t. p.) — zł 8,—; za 100 kg kaszy jęczmien­
nej (poz. taryfy celnej przywozowej 3 p.
2 z lit. a) i słodu (poz. tar. celnej przywo­
zowej 3 p. 3) — zł 12,—.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w 
zvcie z dniem 6 maja 1931 r.

y t a  w v id o ïïvn i

Pierwszomajowa kompromitacja
,wielkie! rodziny“59

Aż zachłysnął się „Robotn.k z radości 
w artykule p, t. .Niech się święci 1 maja". 
Tyle „radosnej" nieprawdy wypisał, że 
wypada , uwierzyć, że wiosenka ze swoją 
zielonością pada ciężko na poniektóre 
mózgi. Wystarczy tylko przeczytać pon.ż- 
szy mały wyjątek z wielkiego artykułu.

„Rozejrzmy się po świecie dzisiejszym. 
Co za wspaniały, imponujący rozwój so­
cjalizmu! W Angłji i Danii — rząd socja­
listyczny. W Niemczech i Austrji socjalizm 
zmusza faszyzm do odwrotu. W Belg)-, 
Czechosłowacji, Francji, Szwecji, Norwegii 

Szwajcarji — socjalizm rozszerza swe 
wpływy i utrwala się coraz mocniej, W 
Rosji sowieckiej — wielka aż do tragizmu 
wysiłek dźwignięcia kraju na tory nowocze­
snego rozwoju.

Zaprawdę, świat stary drży w podsta­
wach. Tak wygląda męka narodź.n nowe­
go świata!

Cóż z tego, że tu i owdzie dyktatura 
siedzi jeszcze na bagnetach . w ten spo­
sób przedłuża swój żywot?

T cóż z lego, że nad Polską wiszą jesz­
cze mroki „sanacyjne", zasłaniające dal i

krępujące swobodę naszych ruchów?! Czy 
nasza mała śmieszna „sanacja" oprze się 
najpotężniejszemu w dziejach ruchowi, ja­
kim jest socjalizm?! Już samo to pytanie 
kryje w sob.e śmiertelny dla „sanacji* wy- 
:ok.

Bądźmy więc dobrej, jaknajlepszej my­
śli, towarzysze! Jesteśmy częścią wielkiej 
¡odziny proletariackiej świata, z którą do 
jednego zmierzamy celu"

Jakże śmieszną niepomiernie jest ta 
czcza pisanina. Socjalistyczne rządy w ró­
żnych państwach są poprostu albo komedją 
socjalistyczną albo zaprzeczeniem zasad 
marxizmu Tak jest w Angłji, we Francji, 
w Niemczech i wszędzie. W Angłji miljo­
ny bezrobotnych tuła się bez pracy, to sa­
mo dzieje się w N emczech. W Anglj. sam 
szef rządu Mac Donald nie tak dawno po­
wiedział coś takiego o socjalizmie, że było 
to policzkiem dla całego szeregu wyznaw­
ców socjalizmu. W Niemczech dzięki wła­
śnie tendencjom pol.tycznym socjalistów 
Hindenburg wydał dekret który z Rzeszy 
poprostu czyn, państwo policyjne. Wszel­
kie przywileje demokratyczne pozostały na 
papierze.

„Robotnik" zdemaskował się otwarcie, 
gdy, pisząc o Rosji sowieckiej, nadmienia, 
że razem z nią i ze wszystkiemi „socjaliz- 
mami" w różnych państwach stanowi część 
wielkiej rodziny proletariackiej. Uwaga, co 
ćo naszych stosunków, jest tak charaktery­
styczna, tem w ’ęcej, że publicysta socja- 
’ styczny nie wanał się stwierdzić, że „sa­
nacja" opiera sie ruchowi socjalistyczne­
mu. Zdajemy sobie sprawę, dla czego tak 
mocno socjaliści znienawidzili „sanację" i 
dla czego jednocześnie sowiety wŁączyli 
do w.elkiej rodziny proletariackiej, która 
jest cząstką a jednocześnie ekstraktem so - ' 
ejalizmu, który sam nie wie, gdzie może się 
zatrzymać i na czem skończy.

Pierwszomajowe zapowiedzi naszych 
socjalistów są komiczne ; kompromitujące. 
Razem z socjalistami Niemiec, Angłji, łączą 
bolszewików w wielką rodzinę proletariac­
ką, Zaprawdę obrazek i przyjaźń i soli­
darność wzruszającą. Tylko, że z tego 
wszystkiego z tego całego bigosu socjali­
stycznego dobrze, że u nas nie wyrósł 
triumfator" czerwonego sztandaru, w posta- 
ci rządu socjalistycznego, (i-)

końcu średnich wieków, gdy zamknięty 
świat się otworzył, tak dziś, gdy otwarty 
dotąd świat znowu się zamknął i ścieśnił 
W YBIŁA GODZINA DLA W IE L ­
KICH PRZEM IAN W  ŻYCIU GOSPO- 
DARCZEM, dla nowego ustroju gospo­
darczego i społecznego.

Jednakże wielki eksperyment stwo­
rzenia nowego ustroju gospodarczego i 
społecznego, jakiego z taką namiętnością 
i taką energją podjęli się bolszewicy, nie 
może się udać, nie może sprowadzić lep­
szego świata, ale, przeciwnie, może zni­
szczyć całą naszą kulturę i ostatecznie 
doprowadzić ludzkość do przepaści. Ale 
trzeba zdać sobie jaśno sprawę z tego* 
że, jeżeli nie znajdziemy, a to w krótkim 
czasie, wyjścia z okropnego kryzysu 
przez stworzenie lepszego ustroju gos­
podarczego, wtedy wobec rozpaczy wiel­
kich mas bolszewicy mogą odnieść zw y­
cięstwo i narzucić swój system całemu 
światu.

R a d a  K o ś c io ła
Nie jest prawdą, że kościół św. sprze­

niewierzył się swojej właściwej misji, 
albo okazał się niezdolnym do jej speł­
nienia. Nie jest też prawdą, że kościół 
św. jest odpowiedzialny za ustrój kapi­
talistyczny i nędzę społeczną, jaka z nie­
go powstała. Kościół św. ani nie stw o­
rzył tego ustroju, ani go nigdy nie po­
pierał, ani mu się nie zaprzedał. Przeciw­
nie, kapitalizm wytworzył się w przeci­
wieństwie do zasadniczych nauk etyki, 
którą głosi kościół św., wyrósł na grun­
cie niekatolickich poglądów na świat _ i 
życie. Dlatego też naogół zachował się 
nieprzychylnie, a nawet wrogo wzglę­
dem kościoła katolickiego i w wielkiej 
mierze przyczynił się do podkopania pod 
staw życia religijnego.

R o z s ic r z y ć  th r z e S c ila ń ih y  
e iy h ę  S o s p o d a r c z ą l  s p o łe c z n a

Jednakże chociaż kościół św. nie gło­
si i nie narzuca społeczeństwu żadnego 
ściśle określonego systemu gospodarcze 
go i społecznego ,ale zato posiada coś. 
co dla życia gospodarczego i społecznego 
ma bez porównania większą wartość, » 
mianowicie

E TY K Ę GOSPODARCZĄ I SPO ­
ŁECZNĄ.

Bo nie ulega wątpliwości, że etykał 
a konsekwentnie religja, gdyż nie moż“ 
na pomyśleć o etyce bez religji. odgrywa 
i odgrywać powinna decydującą rolę w; 
życiu gospodarczem i spolecznem.

Zdajemy sobie z tego jasno sprawę,; 
że nie pomogą ludzkości 
ANI LEPSZE U ST A W Y , ANI LEP­
SZE USTRO JE, JEŻELI SAMI LU­
DZIE N IE STA N Ą  SIĘ LEPSZYM I.

Kościół św. i my, katolicy, w czyn­
nej z nim współpracy powinniśmy wy­
tężyć wszystkie siły aby w dzisiejszem  
zdezorjentowanem społeczeństwie roz­
szerzyć chrześcijańską etykę gospodarczą 
i społeczną, aby jej światłem rozświe­
tlać nowoczesne zagadnienia gospoda* 
czc i społeczne, jej zasadami natchnąć 
tworzące się nowe formy życia gospodar 
czego i społecznego, a jej duchem i siłą 
nasze serca i nasze wole. T o jest pierw­
sze i najważniejsze zadanie kościoła i  
katolików w tej przełomowej chwili dzi­
siejszego ogólnego kryzysu gospodar­
czego.

Niemniej ważnem jest inne^ zadanie» 
Kwestja społeczna dziś już nie jest kwe- 
stją jednej klasy, ale klas wszystkich, 
już nie kwestją jednego ^narodu, ale 
kwest ją wszystkich narodow, kwestją, 
obejmującą cały świat, całą ludzkość.

Z tego stanu rzeczy należy wnios­
kować, że. konieczna reforma lub przebu­
dowa ustroju gospodarczego i społeczne­
go tylko wtedy będzie miała pożądany) 
skutek, jeżeli będzie podjęta i przeprowa 
dzona wszędzie wspólnym wysiłkiem ca­
łej ludzkości lub przynajmniej większej 
jej części. To zaś jest niemożliwemu do­
póki w narodach i między narodami nie 
zapanuje trwały pokój.

I otóż tu otwiera się drugie wielkie 
zadanie dla kościoła i dla katolików w 
dzisiejszych czasach niepokoju społecz­
nego mianowicie przez głoszenie pokoju, 
PRZEZ PRACĘ NA D  POKOJEM  
M IĘDZY KLASAMI I NARODAM I 
STWORZYĆ N IE Z BĘ D N Ą  PO DSTA  
W Ę I ATM OSFERĘ DLA SPR A W IE­

DLIW OŚCI SPOŁECZNEJ 
dla wspólnego wysiłku ludzkości celem 
przeprowadzenia »koniecznych reform w 
wszechświatowem życiu gospodarczem.

- i
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Lepsza paszcza obisgasha niż ParpZ
Dziele poeta i malarzaWybitna intelektualista ucichł od kultury

raonfreida
W Paryżu bawi od kilku dni człowiek dość 

niezwykły. Przybył do Marsylji ua własnym 
żaglowcu, przyjechał do Paryża dla umieszcze­
nia , synów w zakładzie naukowym i równie 
szybko dziś, lub jutro wróci do puszcz afry­
kańskich, skąd przybył.

Kto zacz?
Obiegają, po święcie o nim różne legendy, 

iwą go korsarzem Morza Czerwonego, zwą go 
szeikiem BedWów z pustyni Arabskiej, a gu­
bernator francuski z Dżibuti nazwał go nawet 
trucicielem. W rzeczywistości jest to człowiek 
wykształcony, który uciekł od kultury i zaszył 
się w odludzia afrykańskie, w których żyje z 
żoną i dziećmi w otoczeniu natury, ubóstwiany 
przez krajowców, murzyno-arabów. Zwio się 
de Monfreid i jest synem cenionego ongiś ma­
larza, Daniela de Monfreid, którego kilka płó­
cien zdobi muzeum Luxemburskie w Paryżu. 
Sam uzdolniony malarz i poeta, obrzydził so­
bie kulturę i cywilizację zachodu i podobnie, 
jak samotny żeglarz, Allain Gerbault, zatęsknił 
za samotnością.

POSŁANNICTWO MONFREID A.
Monfreid spełnia wśród ludów, wśród 

których żyje, pewne posłannictwo. Nie nawra- 
ea ich, nie cywilizuje, przeciwnie, sam żyje 
jak muzułmanin, nic pijąc -wina i nic jedząc 
wieprzowiny, odmawiając modlitwy mahome- 
tańskie i studjując Koran. Jest dla- nich leka­
rzem, pocieszycielem, doradcą, pionierem po­
stępu w rolnictwie, wprowadza uprawę kawy, 
zakłada młyny wodno i t. p.

Urodził się w południowej Francji i jak 
każdy południowiec posiada w swej krwi do­
mieszkę krwi murzyńskiej. Ten atawizm odle­
głych przodków pozwala mu zapewne znosić 
zarówno klimat, jak i temperaturę afrykańską. 
Opala się łatwo i kolorem skóry niewiele różni 
ńę od krajowców.

W SIEDZIBIE PUSTELNIKA.
Szczególnie upodobał sobie Abisynję i tam 

«pędził przeważną część swego samotnego ży­
cia. Na teren pustelnika dotarł pewnego dnia 
ubiegłego roku specjalny wysłannik „Matin‘a“, 
Kessel, któremu Monfreid służył za przewo­
dnika i informatora w niebezpiecznej wypra­
wie. Karawana, ominąwszy siedzibę guberna­
tora, zmierzała wprost do siedziby jednego z 
rezydentów okręgowych. Dowiedziawszy się o 
tem, gubernator wysłał do rezydenta poufne 
urzędowe pismo, w którem. zalecał mu ścisłą 
kontrolę nad MonfreicTem. Co więcej, poćhwy-

P onad  31 m ilion ów  
ludności w caffei Polsce

Według przybliżonych obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego opartych na danych 
spisu ludności z r. 3921 oraz ‘danych ruchu na­
turalnego ludności i emigracji, ludność Polski 
na dzień 1. I. 1931 r. wynosi 31.148.000, z cze­
go na Województwa centralne przypada 13 mil- 
jonów 67 tys., na województwa wschodnie —
5.314.000, zachodnie 4.423.000, południowe
8.344.000.

cii samotnika i kazał go osadzić w więzieniu. 
W  celi trzymał go przez cztery miesiące, nie 
zawiadamiając żony więzionego. Dopiero sąd 
uwolnił Monfrcid‘a z rąk gubernatora.

Po powrocie z więzienia, Monfreid zaszył 
się jeszcze głębiej w knieję i wychodził z niej 
tylko, by pohulać na swym żaglowcu po mo­
rzu i napaść się do syta samotnością. Twierdzi, 
że jest szczęśliwy. Nic spotyka na swej dro­
dze tablic z napisami: „Przejście wzbronione“,

lub „Nic wolno polować“. Nic nie zakłóca mu 
spokoju ducha. Nawet handel haszyszem i ka­
rabinami, który z lubością uprawnia wśród kra­
jowców. Uważa to za rzecz naturalną z punk­
tu widzenia stosunków afrykańskich....

W Paryżu oglądają go, jak dziwoląga. Nie 
nadługo. Zaszyje się znowu w swe knieje i na­
wet dzieci, które zostawia w Paryżu, nic wie­
dzą, kiedy zobaczą znów swego ojca.

L. K-ski.

„la wami M  mafesiai
piawa“

Rozkaz K om endanta g łów n ego  d o  polic ii
Komendant główny policji państwowej pik.

Maleszewski wydał rozkaz do podległych sobie 
policjantów, zawierający zasady zachowania 
się policji wobec przestępców.

„Wystąpienia wasze — czytamy w rozka­
zie — muszą być zawsze nacechowane stanow­
czością i energją. Za wami bowiem stoi maje­
stat prawa i wdzięczność obywateli, oceniają­
cych należycie‘wasz szlachetny wysiłek.

Druga część rozkazu zawiera pouczenia i 
nakazy, jak mają zachowywać się policjanci.

Funkcjonarjusze policji winni w swej pa­
mięci na zawsze utrwalić, że policjant polski 
używa siły tylko dla złamania bezprawia i od­
parcia gwałtu, lecz nie bije i bić nie będzie.
Ujętego i unieszkodliwionego przestępcę należy 
traktować surowo, lecz zgodnie z prawem, 
gwarantującem mu nietykalność osobistą. Wal­
ka, jaką często toczy policja w niebezpiecznych 
dla siebie warunkach podnieca nerwy, zbro­
dnia wywołuje oburzenie — lecz policjant po­
winien zawsze pamiętać, że zimna krew, takt 
i opanowanie są najlepszemi środkami do osią­
gnięcia wytkniętego celu.

„Policjant polski — czytamy w rozkazie —

pamięta i pamiętać będzie, że bicie lub wy­
muszanie zeznania gwałtem fizycznym, czy 
maltretowaniem zostało w Polsce wykluczone 
z arsenału środków w walce z przestępczością“.

Jednocześnie z rozkazem wystosowane zo­
stało do wszystkich komendantów wojewódz­
kich pismo okólne, w którem zwraca się ich 
uwagę na bezwzględną konieczność stosowania 
się do zasad, wytkniętych w rozkazie, w szcze­
gólności zaś na znaczenie przestróg zawartych 
w drugiej, jego części, które będą bezwzględnie 
wprowadzone w czyn w razie stwierdzenia kie­
dykolwiek wypadków bicia, lub maltretowania 
zatrzymanych, Wszyscy przełożeni będą oso­
biście odpowiedzialni za wszelkie wypadki bi­
cia i znęcania się nad zatrzymanymi, popełnio­
no przez podwładnych im oficerów i szerego­
wych.

Pismo okólne poucza, że w wypadkach skarg 
o pobicie należy w trybie przyspieszonym prze­
prowadzać szczegółowe dochodzenia i w razie 
stwierdzenia bezzasadności oskarżeń wnosić 
przeciwko niesłusznie skarżącym skargi o 
oszczerstwo.

SO-Iecic prem ierostwa  
Kr. Stefana Bethlena

Dnia 19-go b. m. obchodź: dziesięciolecie 
objęcia i sprawowania rządu Królestwa 
Węgier premier Stefan Bethlen. Węgry 
zawdzięczają wyprowadzenie kraju z nie­
szczęść powojennych nietylko Regentowi, 
ale w pierwszym rzędzie obecnemu prem­

ierowi hr. Stefanowi Bethlenowi.

Plotki o  8-mei brygadzie  
Kawalerii

Kilka dzienników zagranicznych doniosło, 
jakoby 8-ma brygada kawalerji — Pomorze, 
skoncentrowana była od kilku dni w okolicach 
Tczewa.

Źródła miarodajne upoważniają nas do 
stwierdzenia, iż wiadomość ta jest złośliwym 
wymysłem, nie mającym nic wspólnego z 
prawdą.

Pułki 8-ej brygady kawalerji pozostają 
wszystkie w swoich garnizonach.

Trzydziestokrotny morderca, 
podpalacz i wampir

Ostatni dzień  przesłuchania Świadków
jeszcze uratowanyW ciągu piątku i soboty przesunęli się 

przez salę rozprawy w Diisseldorfie w proce­
sie przeciw masowemu mordercy Kürtenowi 
ostatni świadkowie. Także ostatnie te dwa dni 
obfitowały w szereg sensacyjnych i drama­
tycznych momentów. M. in. wyszła na jaw 
jeszcze jedna zbrodnia, którą Kürten popełnił 
w młodocianym wieku. Zeznanie to złożył 
Kürten na rozprawie piątkowej przez swego 
obrońcę, który oświadczył, że oskarżonemu za­
leży na tem, aby przyznać się wobec trybunału 
sądowego, iż w młodości swojej w porcie ko- 
lońskim w Mühlheim strącił do rzeki jeszcze 
trzeciego chłopca, który również utonął. Czwar­
ty chłopiec, którego strącił do wody z brzegu,

J U a  m a r g i n e s i e

Jaszczurki w kwieiniowem
słońcu.

W przypuszczeniu, że przycichło już 
echo skandalicznych wyczynów ..działa­
czy" z pod znaków kątarzyńskich w 
stylu Kanarowskiego, który czmychnął 

■ gdzie pieprz rośnie bezpowrotnie z po- 
, morskiego terenu, jego serdeczni przy- 

jąciele i towarzysze ¡»racy znów wycho- 
, fdzą z zaułków i mysich dziur, gdzie po­

chowali się wobec skandaliczfiej kroniki 
swego „inspektora OW P.“ i rozpoczy- 

■ nają . ostrzeliwanie nas bronią kalumnii, 
.. wyzwisk i ataków nieprzcbierających w 

środkach.
Nawet Piszczę i. Morzyeey nabrali 

tupetu i twierdzą publicznie, że ich ro­
bota zdzierania Godła państwowego i 
rzucania go w nurty Wisły nic jest ,,po- 
dłą robotą“ i, wysoce -,,obrażeni“ sprawę 
skierowują do „sądu państwowego". Pio 
ho co za honor, co za cześć, karany kry­
minałem .działacz" endecki z Grudziądza 
już nabiera moresu i pisze „oświadcze­
nia“, drukowane oczywiście skwapliwie 

, na . łamach chorego na uwiąć starczy 
Słowa Pomorskiego“.

Nabrawszy, do buzi przez 'dłuższy

1MI
czas większy zapas śliny, „publicyści1“ 
ze „SI. Pom.“ pluć zaczynają znowu na 
nas, na nasze Wydawnictwa.

Pozostawiamy przyjaciołom i współ­
pracownikom Kanarowslych i Morzyc- 
kicli przyjemność prania na łamach en­
deckiego pisma ich honoru i różnych 
„plam“ na nim, tylko jeśli pismo kata- 
rzyńskie pozostające pod „moralną opie- 
ką“ pp. prezesa Rady Miejskiej mecenasa 
Michałka i radcy magistr. Basińskiego 
będzie nadal pisało paszkwile i idjotycz- 
nc ,rewelacje“ o jakichś Rhode‘ych, i 
łączyło - z pierwszym lepszym krymina­
listą nasze pismo pod krzykliwymi ty­
tułami o „nikczemnej robocie“1 itp. bę­
dziemy musieli łotrzyków prasowych 
wziąć znów pod uwagę ¡.przetrzepać im 
skórę, choć pranie brudów po Kanarow- 
skim, Morzyckirn. Kwiatkowskim etc. 

'to wątpliwa przyjemność, którą wolimy 
pozostawić „ich trybunie“ narodowej 
„Słowu Pomorskiemu“,

Ale za wyzwiska damy zawsze po 
palcach, komu należy. Ostrzegamy!

został w ostatniej chwili 
z pod śruby parowca.

Ilość morderstw, do których Kürten się 
przyznaje, podwyższyła się do jedenastu.

CUDEM URATOWANA.
W dalszym ciągu rozprawy omawiano szcze­

góły ostatnich zbrodni Kürtena. M. in. zezna­
wała w bardzo żywy sposób jedna z ofiar 
„upiora“, która cudem prawie uszła z życiem 
z jego szpon, pani Maurer. Kürten zaczepi! 
ją wieczorem dnia 25 października 1929 r., 
kiedy wracała do domu. Po drodze naprowa­
dzał rozmowę umyślnie na ostatnie zbrodnio 
tajemniczego „upiora“,.usiłując wprawić towa­
rzyszkę swoją w stan podniecenia i strachu. 
Tuż przed zadaniem jej silnego ciosu w głowę 
Kürten szepnął swojej towarzyszce, że najbliż­
sza chwila stanie się dla niej bardzo niebez­
pieczna.

Podczas omawiania szczegółów zamordowa­
nia 5-letniej Gertrudy Albermann, ostatniej 
zbrodni „upiora“, zeznawał monter Vossen, 
który dziewczynkę widział w towarzystwie 
Kürtena na kilka chwil przed zamordowaniem. 
Vossen spotkał ich owego wieczora, kiedy ze 
swoim towarzyszem wracał do domu. Widok 
mężczyzny, trzymającego za rączkę małą dziew 
czynkę, wprawił w najwyższe podniecenie jego 
towarzysza, który zawołał: „To musi być ów 
morderca“, W tej chwili dziewczynka jednak­
że uśmiechała się do swego towarzysza, a Vos­
sen odpowiedział: „Żwarjowałeś, przecież to 
ojciec".

ZEZNANIA ŻONY KUERTENA.
Pod koniec sobotniej rozprawy odczytano 

wśród ogólnego napięcia zeznania żony Kürte­
na. Zeznała, żc na krótko przed aresztowa­
niem Kürten przyznał jej się do popełnionych 
zbrodni. W ostatniej rozmowie jednak oświad­
czył, że może źle uczynił, zdradzając się przed 
nią, i zagroził jej śmiercią na wypadek, gdy­
by go zdradziła.

Z dalszych zeznań żony Kürtena dowiadu­
jemy się o ciekawych szczegółach z życia pry- 
watnego „upiora“. Żona jego stwierdza, że 
Kürten nigdy nie pił. Przez całą ostatnią zi­
mę nic tknął nawet piwa. Cierpiał stale na 
ból f iowy i nosił zawsze przy sobie, rożne ta­

bletki i proszki. Kiirten kładł zawsze wielki
nacisk na eleganckie ubranie, używał stale pu­
dru i brylantyny. Kiirten był wielkim „miłoś­
nikiem przyrody" i . . .  dzieci.

Po odczytaniu zeznań żony Kurtena odro­
czono proces do poniedziałku.

CYNIZM KUERTENA.
Kiirten ma obecnie 47 lat, wygląda jednak­

że znacznie młodziej, na 32, najwyżej 35 lat. 
Jest to jeden z powodów, dla których policji 
tak trudno go było odszukać.

Podczas procesu Kiirten uważnie śledzi tok 
rozprawy i przysłuchuje się zeznaniom, z za­
kłopotaną miną, jak gdyby go bolało, że tak 
ątraszne, okropne rzeczy dziać się mogą na 
świecie. Kiedy omawiana ma być jedna z ostat­
nich zbrodni „upiora“, zamordowanie Idy Reu­
ter, Kiirten wstaje i cichym głosem prosi o 
oszczędzanie krewnych zamordowanej i unika­
nie omawiania bolesnych dla nich szczegółów. 
Przewodniczący trybunału, nie traeąe cierpli­
wości, odpowiada krótko: Sąd zawsze to czynił 
dotychczas.

Trzydziestokrotny zbrodniarz, trzydziesto­
krotny podpalacz, wampir krwiożerczy jest za­
troskany, że przesłuchiwanie mogłoby boleśnie 
dotknąć krewnych ofiar „upiora“. Cynizm 
wprost bezprzykładny.

Zm iany w arm ii
„Dziennik Personalny" M. ¡3. Wojsk. Nr. 4 

z dnia I8-go b. m. przynosi zarządzenie mi­
nistra spraw wojskowych o przeniesieniu w 
stan spoczynku 85-ciu oficerów służby cayiiuej, 
w tem — 1 pułkownika, 4 ppułkowników, 5-ciu 
majorów, 35 kapitanów, 39 poruczników i 1 
podporucznika.

Tenże numer „Dziennika Personalnego“ 
przynosi zarządzenia o wcieleniu nowomiauo- 
wnnych podporuczników rezerwy do poszcze­
gólnych pułków i oddziałów specjalnych wszyst 
kich rodzajów broni.

Oddzieliłem zarządzenie ministra spraw 
wojskowych przeniesionych zostało około 200 
oficerów rezerwy różuyeb stopni do pospoli­
tego ruszenia z powodu przekroczenia 50-go 
roku żywa,

i
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'O W DRODZE POWROTNEJ

Lekarz króla Alfonsa i lego patiem
Na dw orze h iszp ań sk im  z przed k ilk u  la l

Ciekawą, charakterystykę Alfonsa X III po­
daje jedno z pism zagranicznych, opisując wi­
zytę swego korespondenta u znakomitego spe­
cjalisty chorób usznych, prof. Neumanna w 
Wiedniu,

„Poczekalnia słynnego lekarza zawieszona 
fotograf jami pacjentów znakomitych. — Jest 
tam i Rabindranath Tagor i Moissi.

W złotych ramach widnieje cenny doku­
ment, z którego dowiadujemy się, że „Don Al­
fonso X III por la gracia de Dios y la Consti­
tución Rey de Espane“ (z łaski Boga i konsty­
tucji król Hiszpanji) mianuje niniejszem prof. 
Neumanna komandorem najwyższego cywilne­
go orderu Hiszpanji.

Na stoliku stoją dwie fotograf je: mniejsza 
przedstawia króla w pełnej świetności galowe­
go munduru, druga: większa barwna jest po­
dobizną złoto-włosej pięknej królowej strojnej 
w czterorzędny sznur pereł. Na fotografji wi­
dnieje podpis: „Panu profesorowi dr. Henry­
kowi Neumannowi na pamiątkę wiecznej 
wdzięczności Wiktorja Eugenja".

Na ścianie przykuwa wzrok widza obraz 
trzeci: zjawisko majestatycznej śnieżno-włosej 
kobiety w żałobie, to królowa-inatka Marja 
Krystyna. Właściciel tych fotografji cieszył 
się na dworze madryckim wielką powagą i 
przyjaźnią. Nadzwyczaj zajmujące są szcze­
góły, które podał o zdetronizowanym monar­
sze, udzielając wywiadu jednemu z zagranicz­
nych dziennikarzy.

PRZED KILKU LATY NA DWORZE
HISZPAŃSKIM.

Przed kilku laty prof. Neumann otrzymał 
zaproszenie od ambasady hiszpańskiej na przy­
jazd do Madrytu dla przeprowadzenia kuracji 
króla, królowej i infanta Jamesa.

Prof. N. spędził 4 miesiące w Madrycie, w 
czasie tym stał się przyjacielem króla, z któ­
rym gawędził nieraz na słonecznej terasie lub 
w dziecinnym pokoju.

Pierwsze spotkanie z królem odbyło się w 
sposób następujący:

Alfons X III wyznaczył audjencję prof. N. 
o godzinie 7 wieczorem w swojej pracowni.
W BRONZOWEJ PYJAMIE PRZY COCK­

TAILACH.
Król oczekiwał słynnego specjalistę ubrany 

w bronzową pyjamę. Gdy adjutant pełniący 
służbę zameldował profesora, król pospieszył 
naprzeciw niego przepraszając, że go. przyj­
muje w pyjamie. Następnie podsunąwszy mu 
uprzejmie fotel wyciągnął ku niemu papie­
rośnicę, częstując go papierosami. Na znak 
dany przez króla, adjutant rozkazał natych­
miast przynieść herbaty i cocktaile.

Rozmowa prowadzona była po niemiecku. 
Członkowie rodziny królewskiej nawet między 
sobą rozmawiają po niemiecku(?).

— Drogi profesorze — zaczął Alfons XIII 
— dziś nie jest pan lekarzem i nie mówimy

o chorobach. Niech mi pan dziś opowie o mo­
im pięknym Wiedniu i moim kochanym Buda­
peszcie.

(Przed wojną król Alfons miał swój pułk 
węgierski.)

Pogawędka z królem była prowadzona w fo­
nie serdecznym. Nic było w niej śladu głośnej 
hiszpańskiej etykiety.

Tegoż dnia był obiad dworski ku czci arcy­
biskupa Madrytu, który został mianowany kar­
dynałem. Zaproszeni goście oczekiwali przyby­
cia króla i niecierpliwi się. Niejednokrotnie 
zjawili się dworzanie w gabinecie króla, który 
z uśmiechem k . odprawiał.

Rozmowa z prof. N. przeciągnęła się do go- 
dzny 9,30. Ciągle podawano nowe eoektaiie. 
Nazajutrz rozpoczęła się praca lekarza.

W czasie kuracji, która trwała 4 miesiące

Czerwona

prof. Neumann miął sposobność poznać rodzinę 
królewską z bliska. *

NAMIĘTNY MYŚLIWY I MODNIŚ.
O królu Alfonsie opowiada, że jęst namięt­

nym myśliwym. Codzień po poł. przywdziewał 
strój do polowania i wyruszał w okolice Ma­
drytu na łowy. W myśliwskiem ubraniu udzie­
lał popołudniowych audjencyj. Natomiast rano 
chodził zwykle w żakiecie, a wogóle ubierał się 
zawsze podług najświeższej mody u krawców 
londyńskich.

Alfons XIII lubi też ogromnie sport auto­
mobilowy.

Królowa była znakomitą brydżystką i co­
dzień grała w karty, król natomiast nigdy.

Król lubił jeszcze przeglądać gazety, bywać 
w operze i zbierać piękne obrazy. Znał różne 
osobistości Madrytu, rozmawiał chętnie z ludź-

Pelplin
~  Burmistrzem miasta Rada miejska wy< 

brała p. Augustyna Kapołka, burmistrza Mi»«
steczka na Śląsku. t

— Przykry wypadek. W nocy na piątek 
przypadkowo postrzelony został przez swego 
brata p. .Tan Orłowski, przybyły w odsvied/inv 
do brata. Zrozpaczony brat przejął się wy* 
padkiem do tego stopnia, że ciężko zachoro* 
wał. Rannego w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala.

mi i często widywało go się zajętego rozmową 
ze swym służącym.

Rozmowy te cechowała ze strony króla wiel­
ka łaskawość i uprzejmość. Demokratyczny, 
a raczej prawdziwie królewski monarcha opu­
ścił Hiszpanję. przekonawszy się, że utracił mi­
łość swych poddanych. Kochające ojczyznę i 
naród serce króla ściska dziś zapewne wielka 
troska i trwoga nietyle o losy własne, co dro­
giej nad wszystko Hiszpanji.

rarefacta w gospodarce
eur#p€|§ki€i

W ym ow a cpfr dow iplndo sowieckiego
Ci wszyscy, którzy uginając s;ę pod 

brzemieniem bezlitosnego kryzysu gospo­
darczego, umieją tylko sarkać i pomstować 
na nasz rząd w.nni poniżej podanych cyir 
nauczyć się na pamięć i mieć je zawsze 
przed oczami,

Austrjacki „Neues Wiener Journal“ z

dnia 16 kwietnia br. Nr, 13.434 pisze:
,,Ci wszyscy, którzy zamykają oczy i 

nie chcą wierzyć w niebezpieczeństwo za­
lania rynków światowych n;epożądąnymi 
towarami dumpingowymi powinni przeczy­
tać małą broszurkę: Jest to drugi zeszyt 
z lutego 1931 perjodycznle ukazujących się

X a  ftr z a iż flc fe im  k o r d o n e m

Gw ałty i represje na  porządku  
dziennym

znęcali się nad nim i jego toNa Śląsku Opolskiej ponownie rozpoczęła 
się nieprzebierająca w środkach kampanja an­
typolska.

Rodacy nasi stale otrzymują listy z pogróż­
kami, w których grozi się im podpaleniem, po­
biciem, napadem na mieszkanie i śmiercią.

DALSZE NAPADY.
Napady na Polaków znajdują się ua po­

rządku dziennym.
W czasie świąt Wielkiejnocy banda roz­

wydrzonych Niemców dokonała napadu na 
mieszkanie wybitnego działacza polskiego ua 
Śląsku Opolskim, prezesa Dzielnicy Śląskiej 
Związku Polaków i posła na śląski sejmik pro­
wincjonalny, 70-letnięgo ks. Koziołki z Grabi­
ny. W tym samym dniu dokonano również na­
paści na mieszkanie drugiego księdza-PoIaka.

W Zalesiu na Śląsku Opolskim banda stahl- 
heknówców napadła na spokojnie wracających 
ze spaceru chłopców polskich. Napastnicy zbili 
jednego z chłopców pałkami gumowemi do nie­

przytomności 
warzyszami.

NOWE SZYKANY.
Teatry niemieckie w Polsce korzystają zo 

wszelkich udogodnień. Teatry polskie na Ślą­
sku Opolskim, staje się szykanuje. Każdego 
przedstawienia pilnować musi setka policjan­
tów niemieckich. Mimo to częste są wypadki 
napadania na gości i artystów. Władze admi­
nistracyjne zaś odmawiają tym imprezom kul- 
turaln. pozwoleń. W Dobrodzieniu na Śl. Opol­
skim np. magistrat niemiecki odmówił bez ża­
dnego powodu sali na przedstawienia polskie.

Jakże kontrastowo wyglądają w tern świe­
tle stosunki w Polsce, gdzie mniejszość nie­
miecka korzysta ze wszelkich praw i pełnej 
swobody obywatelskiej.

Taki „tydzień niemiecki“ w Łodzi np. był 
manifestacją żywiołu niemieckiego w Polsce, 
i odbywał się w tym samym czasie, kiedy 
Niemcy zabraniają niewinnych- przedstawień 
polskich.

sprawozdań p. t.: „Gospodarstwo sowiec­
kie i handel zagraniczny“ (Sowjetwirtschaft 
und Aussenhandel) wydawane przez przed 
stawicielstwo handlowe sowjeckie w Niem­
czech w celach propagandowych. Broszur­
ka ta wskazuje na rozwój rosyjskiego han­
dlu eksportowego w ostatnich latach. Do­
wiadujemy się z niej, że eksport rosyjski 
zagranicę przedstawiał się następująco:

Pomorecu oficerowie rezerwy 
energicznie profesfnfą

przeciw bucie k n g la d rtc t  w Gdańsku
ostatnich

Nazwa produktów r. 1928/28 1929/30
w tonach w tonach

Pszenica . k » i 1 922.962
Zyto •  • • .  370 323.145
Jęczmień •  # . ,  — 795.658
Owies i  « f ,  458 133.789
Kukurydza . 0 • 0 ,  4 35.740
Len , ■ • . 40.110 71.583
Żywy drób . V a * .  566 1.081
Puch i pierze 1.431 2.035
Różne materjały drzewne . 2.628.215 4.529.372
Konserwy , . a .  6.337 13.260
Wyroby cukiernicze . * 971 3.041
Nafta .  , p .  3.642.114 4.554.863
Soda , « t » ,  4.682 7.421
Cement 0 0. .  74.315 82.650
Ceramika % a . • 7.570 9929
Metale .  . •  a .  . .  10.605 18.306
Nici .  ,  , a i ł «  198 579
Potaż , « 4 ,  2.515 5.343
Chemikalje i farma,;eu tyka 6.891 22.843
Papier szmaciany , . .  37.525 55.269

W ubiegłą niedzielę obradował w Toru- I stępuiącą uchwałę dotyczącą 
n u w sali Kasyna Garnizonowego Zjazd zajść na terenie W. M Gdańska:
Okręgowy delegatów Kół Związku Of:ce- I „Wanv Zjazd Delegatów Z. O. R. Okrę- 
row Rezerwy. Zjazd zaszczycił swą obec- gu Pomorskiego potępia jaknajostrzej szyka- 
: ością p. wojewoda pomorski Lamot który j rty i zbrojnie popełnione bezkarnie na lu- 
wygłosił dłuższe przemów enie. W Imieniu dności polskie' w Gdańsku, przy aprobacie 
dowódcy Korpusu OK. VIII wita! zjazd p. oficjalnych czynników gdańskich, admini- 
;en. Maksymowicz-Raczyński, w .mieniu stracyjnych i sądowych i uważa, że obecna 

Zarządu Głównego p. Augustynowicz. Í sytuacja w Gdańsku wymaga zdecydowa- 
Po załatwieniu szeregu spraw natury acj reakcji ze strony Państwa i społeczeń- 

wewnętrzno-organizacyjnej. wybrano nowe .Twa polskiego.
v/laáze z p mir, rez Paluchem jako preze 

Okręgu na czele,
Z jednej strony apelujemy więc do mia­

rodajnych czynników państwowych o ener­
giczne wystąpienie w obronie naszych słu­
sznych traktatami zagwarantowanych 

uchwał powrtęto jednomyśln e na-I praw ira terenie Wolnego M. Gdańska z

em
W wyniku obszernej dyskusji przyjęto 

^pjWiednie wnioski o pracy P. W. Wśród

drugiej zaś strony zwracamy się do całc>, 
polsk.ego społeczeństwa z wezwaniem do 
zastosowania wobec butnych krzyżackich 
zbrodniarzy najdalej idących represji. 

Okręg. Zjazd Delegatów Z. 0. R. w To­
runiu postanawia podjąć hasło bojkotu 
wyrobów i towarów gdańskich, rzucone 
przez b. wojskowych na zebraniu w Gdy­
ni i wzywa wszystkie Koła, oraz wszyzst- 
kich członków Okręgu Z, O. R. na Pomorzu 
do wszczęcia odpowiedniej akcji wśród 
społeczeństwa pomorskiego“.

Obszerne sprawozdanie z przebiegu zja­
zdu wwraz z przemów.eniem p. wojewody 
Lamo ta umieścimy w jednym z następnych 
numerów naszego pisma.

Przerażającą wprost jest ta mowa cyfr 
zwłaszcza jeśli chodzi o dumping zbożowy, 
który śm-ertelny niemal cios zadaje roi- 
rretwu europejskiemu. Inne cylry są rów­
nież niesłychan'e znamienne, jeśli zważy­
my np. mezwykłą zwyżkę eksportu nawet 
takich towarów jak cukierki i nici, których 
szpulka jest dziś niedościgłym wprost 
skarbem dia nieszczęsnych rosjatr, jęczą­
cych pod czerwoną przemocą.

Jeśli porównywamy cyfry eksportu so­
wieckiego międzv’sobą w związku z ich fi­
nansową wartością, to uderzy nas fakt n.e- 
orawdopedobnej wprost nierówności. I tak 
v roku 1929, wywieziono 4682 tony sody 
¿a 602.000 zaś w 1930 7421 ton (więc 
niemal dwa razy tyle) tylko za 496.000 ru­
bli- Tak samo z innemi produktanr.

Ogromnie ciekawą jest tabelka porów­
nawcza rozdziału sow eckiego eksportu na 
poszczególne kraje. 1 tak dumping obej­
muje Niemcy w stosunku aż 22% całego 
eksportu. Do Ameryki Rosja eksportuje 
jeszcze więcej bo za 280 miljonów rubli, 
importuje tylko za 44- Za ten eksport ame­
rykański musi płacić Anglja, której import 
wynosił 280 milj. a eksport tylko 79 miłj. 
W poszczególnych krajach jak Belgja, Ho­
landia, Danja, Italja Łotwa, Turcja import 
przekracza wielokrotnie eksport.
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Kalendarzyk rzym.-kat.
Poniedziałek Agnieszki 
Wtorek Anzelma

<— Stan wody w Wiśle z dnia 18. 4: Zawis 
chost +1.96, Warszawa +2.19, Płock +2.74, 
Toruń +3.59, Fordon +3.57, Chełmno +3.47 
Grudziądz +3.69, Korzeniewo +4.00, Piekło 
+3.94, Tczew +3.92, Einlage +3.10, Schiewen; 
horst +2,92.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 22 
b. m. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka“, 
«I. Szeroka, teł. nr. 250.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Poniedziałek, 20 b. m. o godz. 19 — „Wars 

♦zawska Szopka Polityczna 1931“.
O godz. 20,50 — „Szopka Polityczna“ (pos 

mz drugi).
Repertuar kin:

Pałace, ul. Mickiewicza — „Na zachodzie 
bez zmian“.

Lux — „Droga do raju‘f.
Światowid — „Słowik Hiszpański“ z Greta 

Garbo.
Corso — „Biały kieł“.
Mars, ul. Warszawska „Biała Księ­

że*'.

" W i e l k a  z n i ż k a  c e n ?
Nie kupujcie żadnych mebli, dopóki 
nie przekonacie elę o wielkim wy­
borcę tak w kompletach całych po­
kot. tak i pojedynczych meblach 
znanego z  jakości i niskich cen 

NAJSTARSZEGO SKŁADU MEBLIm TORUNIU

j S r o c i o  (icwvs
M ostowa 3 0 . T ele fon  84 .

Naiserdecznieisza
prośba?

Urząd Parafjałny ToruńsMokre zwraca się 
do łaskawych, litościwych i życzliwych Szan. 
Obywateli całego miasta, z prośbą o pomoc w 
ubraniu dziecka do I. Komunji św. w dniu 10 
maja b. r. Zbytecznem jest opisywać, jaka jest 
bieda i nędza w obecnych czasach, szczególnie 
na naszem przedmieściu Mokrem — Pod Dębos 
wą Górą lub w okopach.

Licząc, jak rok rocznie, na łaskawą pomoc, 
której nam nie odmówiono nigdy, prosimy jak 
najuprzejmiej i najserdeczniej o łaskawe dos 
niesienie nam na piśmie lub osobiście, lub teles 
fonem (nr. 720) i już naprzód składamy tys 
siąckrotne i najserdeczniejsze „Bóg zapłać“, 
a resztę niech Bóg wynagrodzi jak najobficiej 
za każdą chociaż najdrobniejszą przysługę.

Ks. Gołomski, proboszcz.

I  m ia s ta
— Koło Drobnego Kupiectwa przy Tow. 

Kupców Chrzęść, w Toruniu. W poniedziałek, 
dnia 20 kwietnia 1931 r. o godz. 20;tcj odbędzie 
się w biurze Tow. przy ul. Żeglarskiej nr. 1 
zebranie miesięczne Koła Drobnego Kupiectwa 
przy Tow. Kupców Chrzęść. O liczne i punk* 
tualne przybycie uprasza Zarząd.

— „Zapisz się na członka L. O. P. P.1' 
Zgłoszenia przyjmuje. Komitet Miejski. Lokal 
Komitetu mieści się w Łuku „Cezara“ przy 
ul. Piekary nr. 35, otwarty we wtorki, czwarta 
ki i soboty od godz. 18 do 20stej.

— Baczność Strzelcy! Zarząd Oddziału IV 
Z. S. na Jakóbskiem Przedmieściu podaje do 
ogólnej wiadomości wszystkim strzelcom i sym 
patykom, że dnia 23 kwietnia b. r, o godz. 19 
odbędzie się walhe zebranie Oddz. IV. Z. S. 
w lokalu p. Wachowiaka, ul. Lubicka nr, 49, 
na które uprasza się o jak najliczniejsze przy, 
bycie. Zarząd.

— Z działalności Komitetu Miejskiego L. O.
P. P. W ub. piątek odbyło się w małej sali 
..Dwoili Artusa“ miesięczne zebranie Komitetu 
Miejskiego L. O. P. P., któremu przewodniczył 
prezes p. Stefanowicz. Zebranie to zaszczycił 
swą obecnością z ramienia Zarządu Komitetu 
Wojewódzkiego p. radca Blażewski. Po zała, 
twieniu przez Zarząd kilku spraw7 natury we* 
wnętrznej, przystąpiono do omówienia progra, 
mu ramowego VIII Tygodnia Lotniczego, oprą 
cowanego przez pp. • Grabowskiego, Putza i 
kpt. Abramowicza. Po obszernej dyskusji i po 
dokonaniu niektórych zmian, projekt został 
przyjęty. Do każdej imprezy przeznaczono 
jednego z członków Zarządu, który za jej zor; 
ganizowánie i przeprowadzenie jest całkowicie 
odpowiedzialny, Postanowiono pozatem na 
dzień 30 b. m. zwołać ponowne zebranie. W 
końcu uchw’alono zwołać w7 początkach maja 
Komitet Obywatelski, który wyłoni z siebie 
komisje: a) propagandową, b) finansową, 
c ) imprezową.

— Podrzucenie dziecka. W korytarzu domu 
przy ul. Warszawskiej nr. ¡4 podrzucono one, 
gdaj jednoroczne dziecko pici męskie i które 
odstawiono do szpitala miejskiego.

W alny z iazd  d e leg a tó w  Tow. 
P ow stańców  i W ojaków

W ub. niedzielę odbył się w sali książęcej 
Dworu Artusa walny zjazd delegatów Towa= 
rzystw Powstańców i Wojaków, zwołany na 
mocy uchwały powziętej na walnym zjeździe 
delegatów Związku w Grudziądzu.

Obrady zjazdu zagaił pr.ezes p. pułk. Liber, 
witając przedstawiciela dowódcy O. K. VIII w 
osobie p. mjr. Cąpały, delegata Okręgowego 
Urzędu W. F. p. kpt. Chojnackiego oraz po; 
wiatowego komendanta P. W. p. kpt. Kwiat; 
kowskiego.
Witając zjazd w imieniu dowódcy Korpusu 
O. K. VIII p. mjr. Cąpala w swem przemowie; 
nhi uwydatnił istotę P. W., podkreślając je; 
dność organizacji P. W., jednolitość wychowa; 
nia, wyszkolenia i dowodzenia. W dalszym 
ciągu swego przemówienia p. mjr. Cąpala z w t ó  

cił uwagę, by Związek nie odrzucał współpra; 
cy ofiarowanej przez wojsko, dla dobra Zwiąż 
ku, a przedewszystkiem dla dobra obrony na; 
szych granic. Przemówienie p. mjr. Cąpały 
przerywano kilkakrotnie goTącemi oklaskami.

Po wręczeniu p. dr. Jacobsonowi prezeso; 
wi honorowemu dyplomu p. pułk. Libera, przy 
siąpiono do wyboru prezydjum zjazdu. Prze; 
wodniczącym wybrano p. dr. Jacobsona, na se; 
kretarza poproszono p. Kromczyńskiego, na 
ławników7 pp. Czerwińskiego (W«.brzeżno) i 
Pętlinowskiego (Toruń).

Po odczytaniu protokółu z ostatniego zjaz; 
du delegatów nastąpiły sprawozdania człon; 
ków Zarządu Okręgowego. Sprawozdanie pre; 
zesa pułk. Libera świadczyło wymownie o zu; 
pełnej apatji, jaka ogarnęła poszczególne pla; 
cówki. Stwierdził dalej p. pułk. Liber brak 
współpracy miedzy zarządami poszczególnych 
placówek, oraz zupełną prawie bezczynność 
organizacji. Sprawozdanie sekretarza p. Ofiar; 
kiewicza nie zawierało ciekawszych i uwagi 
godnych momentów. O małym poczuciu obo= 
wiązku i o braku zwartości organizacyjnej 
świadczyło sprawozdanie skarbnika p. Bqnt< 
kowskiego, wymowa cyfr przedstawionych 
przez skarbnika była aż nadto wyraźna.

Stan kasy Okręgu wynosi zaledwie 54 zł (!) 
Ze sprawozdania wynikało, że stan Związku 
był poprostu opłakany.

W dyskusji, jaka się nad sprawozdaniami 
rozwinęła, zabrał głos p. kpt. Chojnacki, który 
dał szczegółową charakterystykę dotychczaso; 
wych prac Związku w dziedzinie P. W., przy; 
czem z ubolewaniem stwierdził bolesny zupeł; 
nie stan. Wskazując na konieczność współ;

pracy z wojskiem, które chce Związek oży; 
wić, przyczem czyni starania, by praca w łonie 
Związku była wydatniejsza i przyniosła rze; 
czywiste korzyści wobec zakusów niemieckich,

W ogólnej dyskusji p. Madejski dal upust 
swoim zgryzotom z powodu Związku Strzelec; 
kiego, większość jednak obecnych ku okropne« 
mu zmartwieniu p. Madejskiego kłopotów jego 
nie podzielała. Obliczone na efekt, a w zu; 
pełności chybione popisy krasomówcze p. Ma; 
dejskiego spotkały się z ostrą, rzeczową repli; 
ką ze strony p. mjr. Cąpały.

Po udzieleniu zarządowi absolutorjum, wy; 
brano nowe władze oddziału powiatowego 
z prezesem p. dr. Jacobsonem na czele. Okręg 
Tow7. Powst. i Wojaków został tem samem 
zlikwidowany. W skład delegacji na zjazd 
związkowy wchodzą członkowie now7owybra; 
nego Zarządu.

W wyniku ożywionej dyskusji zgłoszony 
został wniosek o nieprzyjęcie nowego statutu. 
Wniosek ten olbrzymią większością głosów od; 
rzucono, przyjęto natomiast wniosek polecają; 
cy walnemu zjazdowi wyłonienie Komisji sta; 
lutowej, która by ewentualne poprawki pew; 
nych punktów statutu przeprowadziła. Zkolei 
odczytany został statut, do poszczególnych 
punktów którego delegaci wojska obszerne dali 
wyjaśnienia odnośnie współpracy w zakresie 
P. W. i w sprawach organizacji P. W. W cza; 
sie odczytywania statutu padały pod adresem 
armji glosy bardzo serdeczne, świadczące o 
tem, że społeczeństwo nie tylko darzy armję 
wielkiem zaufaniem, ale że armja cieszy się 
wielką miłością w społeczeństwie.

Statut odczytany został przyjęty, przyczem 
poczyniono pewne nieznaczne poprawki, które 
zresztą będą przedmiotem dyskusji na walnym 
zjeździć.

Na zakończenie p. mjr. Cąpala dal wyraz 
radości z powodu objawów gorących uczuć 
względem wojska, życząc w imieniu dowódcy 
Korpusu Związkowi w ramach nowego statutu 
jak najbardziej owocnej pracy dla dobra 
Związku i Rzeczypospolitej.

Przemówieniu p. mjr. Cąpały nagrodzono 
hucznemi oklaskami, poczem wzniesiono o; 
krzyk na cześć armji.

Po wyczerpaniu porządku obrad przewodni; 
czący p. dr. Jacobson solwowal zebranie,, wzno 
sząc okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczy; 
pospolitej.

n ic i o łw arie  oczy  n a  u licy !
Czynniki miarodajne zwracają w dalszym 

ciągu za naszem pośrednictwem uwagę szerszej 
publiczności na konieczność przestrzegania 
przepisów, dotyczących ruchu pieszych na uli; 
cach. Publiczność piesza wciąż jeszcze wy; 
kraćza poważnie przeciw kardynalnym -zasa; 
dom „chodzenia“, narażając przez to na liczne 
niebezpieczeństwa i siebie samych i bliźnich.

Zarzut ten dotyczy przedewszystkiem spo; 
sobu przechodzenia przez ulicę, podczas któ; 
rego najwięcej błędów się popełnia. Naogół 
publiczność zapomina o tem, że jezdnia prze; 
znaczona jest dla pojazdów, dla ruchu kołowe; 
go, a dla pieszych zarezerwowane są chodniki. 
Nieumiejętny sposób przechodzenia przez uli; 
cę wpływa w wysokim stopniu tamująco na 
ruch kołowy i zmusza kierowników p.ojazdów 
do ustawicznego nadmiernego wytężania uwa; 
gi w kierunku bezpieczeństwa pieszych. Pa;

miętać więc należy przedewszystkiem, że przez 
jezdnię przechodzić należy jak najkrótszą dro; 
gą; przyczem piesi powinni na jćzdni zwracać 
uwagę w tę tronę, z której mogą nadjechać 
pojazdy. Jeśli piesi stosować się będą do tych 
najważniejszych wskazówek, wówczas uniknie 
się tak częstych wypadków nieszczęśliwych, 
powodowanych przeważnie przez nieuwagę pic 
szych, oddających się podczas przcchodzenid 
przez jezdnię różnym głębokim rozmyślaniom, 
dla których jezdnia jest miejscem najmniej 
wlaściwem.

Na chodnikach piesi powinni również umie; 
jętnie chodzić, aby unikać niepotrzebnych a 
często nieprzyjemnych zderzeń. Powinni pa; 
miętać o tem, że chodnik przeznaczony jest 
dla ruchu w-dwie strony, i że inni piesi również 
mają takie same prawa do chodnika.

— Onegdaj najechał motocyklista Dalke Fe 
iiks zam. w Toruniu ul. Kopernika 9, Wójcie; 
cha Figasa, zam. przy ul. Sukienniczej 20. — 
Obrażeń cielesnych nie odniósł na szczęście ża; 
den z nich. Winę ponosi Dalke, który nie trzy; 
mai się prawej strony jezdni i nie dał sygnału 
ostrzegawczego.

— Zwiedzajcie Muzeum Miejskiel Zobacz; 
cie dokumenty minionej kultury materjalnej 
miasta Torunia i fcihiorza. Studjujcie zabyt; 
ki zamierzchłej kiiWiry przeddziejowej, zobra; 
zowanej w systematycznym układzie i stwier; 
dzającej wysoką kulturę naszych słowiańskich 
praojców! Muzeum Miejskie otwarte codziens 
nie od godz. .11—14. Dorośli płacą 50 gr„ mło; 
dzież 20 groszy.

100 proc. mówiony film polsKi !
M id a ,  Która sie śmiele
z Z. BATYCKĄ, W. GAWLIKOWSKIM, A. 

ŻABCZYŃSKIM.
Następny atrakcyjny program kina „ P a l a C C  ,

TL iteatru
— Gościnny występ opery Teatru Bydgo; 

skiego. W sobotę, dnia 25 b. m. ukaże się na 
deskach Teatru wspaniała opera Pucciniego 
„Madame Butterfly“. Fakt, że „Madame-But; 
terfly" pozostaje w żelaznym repertuarze 
wszystkich poważnych scen muzycznych, do; 
wodzi wyjątkowych zalet tej opery. Postać 
Cho;Cho;San ucieleśni primadonna Janina O; 
końska, która tę rolę zalicza do najkapitalniej; 
szych swoich sukcesów. Partnerem jej jest 
Tadeusz Laskowski (reżyser sztuki), odtwarza; 
jący rotę porucznika marynarki amerykańskiej 
F. B. Pinkertona. Pozostałe naczelne role od* 
tworzą pp. Czerniawska — Suzuki, Andrzejew 
ski — komisarz rządowy, Cirin — Bonza, Gra; 
nowski — Góro, pośrednik, Żuczkowski — 
Shserpless, konsul Stanów Zjednoczonych w 
Nagasaki. Piękne nastrojowe melodje chóraL 
ne, wspaniała orkiestra złożona z 35 muzyków 
są integralnymi czynnikami wielkiej imprezy 
artystycznej.

*

Egzotyczny gość 
w Toruniu

Odczyt Hindusa Lakshmiswara Sinhi.
Staraniem Wydziału Kulturalno; Oświato; 

wego Filji Z. A. S. P. Teatru Toruńskiego,: 
W auli Gimnazjum Państw, im. Kopernika od«j 
będzie się w dniu 21 kwietnia we wtorek o go+ 
dżinie 20;tej odczyt znanego już z objazdu po. 
świecie nauczyciela i stypendysty szkoły Ra; 
bindranath‘a Tagore w Santiniketan pod Kai;' 
kutą Hindusa Lakshmiswara Sinhi.

Tematem odczytu będzie „Mahatma Ghan; 
di i Rabindranath Tagorć“. Odczyt ilustro« 
wany będzie przezroczami z Indji i tłumacza; 
ny na język polski. Pan Sinhi jest również do; ! 
skonalym odtwórcą i po odczycie deklamuje 
poezje swoje i Tagore, oraz śpiewa pieśń w ję«-j 
zyku bengalskim i sanskrycie. Występuje w ! 
stroju narodowym. Ceny biletówl.50, 1.00. j 
miejsce stojące po 75 groszy. Uczniowie pł*; j 
cą 75 i 50 groszy. Bilety wcześniej do nabycia 1 
w cukierni „Savoy“; w dniu odczytu przy 
wejściu.

Pod k o ła m i tram w aju
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych 

najechaną została przez tramwaj Luiza Fibke, 
zamieszkała przy ul. Koszarowej 5, odnosząc 
szereg obrażeń. Zawezwana karetka pogoto* 
wia odwiozła ją do lecznicy miejskiej.

Że nie przestrzeganie przepisów o ruchu ko; 
łowym jest przyczyną olbrzymiej większości 
wypadków nieszczęśliwych, dowodzą kroniki 
policyjne.

Wieczoru teatralne
„Piękna Carrcna“
C^oc w SI. S e b a s tia n o )

Operetka w 3 aktach Ralfa Benatzby,ego.
Po przedstawieniu sobotniem zapytał 

mnie jeden z bardzo poważnych obywateli 
miasta o to, dlaczego wystawiono tę ope­
retkę w Toruniu. Znalazłem s:ę w wel- 
kim kłopocie chc:ałem chwalić — tylko 
nie mogłem zdecydować się, czy podkre­
ślać wartość muzyki czy akcji? Muzyka 
bowiem bardzo mało urozmaicona, należy 
do gatunku zupełnie bezpretensjonalnych, 
ma właściwie tylko dwie ładniejsze arje,
, pod zieloną pomarańczą" i wa.czyk w ak- 
c e  drugim. Akcja zupełnie mdła, bez hu­
moru, scenicznie skonstruowana bardzo 
sztucznie, osoby wchodzą i znikają ot tak 
sobie.

Jakiś szynczek, w nim zjawia się diwa, 
która musi być szczęśliwa, bo tal: każe jej 
wróżba cyganki..., znajdzie pięknego, bo­
gatego chłopca w małym domku. Ten chło­
piec straci pieniądze naturalnie ojcowskie, 
bo pracować rie chce wtedy znajdzie się 
stary mąż, który poratuje chłopca, marku­
je męża przez jedną przeiwę teatralną, a 
potem pozbędzie się żony w sposób je­
szcze więcej idjotyczny jak ją zdpbył — 
(wygrał w kości) Obok tego trochę krzy­
ku, trochę tańca i już wszystko,

O ile operetka swą skromnością nie bar­
dzo mnie zachwyciła, o tyle słowa uz«a- 
nia należą się dyrekcji za sposób jej wy­
stawienia. Czy nie szkoda tyle wspania­
łości? Przedewszystkiem dekoracje bar­
dzo etektowne, trzymane w tonie formi- 
styczno-groteskowym, pędzla p, Małkow­
skiego, urządzenie dobrze dostosowane 
(akt II.), stroje robiły dodatnie wrażenie 
pod każdym względem, reżyserja (p. Zdzi- 
iowiecki) staranna, żywa i umiejętna.

W roli Carreny przypomniała się publi­
czności p, Mzssalówna, niegdyś bożyszcze 
Warszawy. Tracili dla niej złoci młodzień­
cy nie tylko głowy lecz także i co innego. 
W sobotę śpiewała ładnie, wzniosła na sce­
nę dużo temperamentu i rasy aktorskiej.

Bardzo dobrze wzmacnia naszą operet­
kę p. Józefowicz, ma głos, śpiewa muzykal- 1 
r.ie, w grze idzie za wzorami utartemi j 
groteski. P. Zdzitowiecki śpiewa! i grał po 
swojemu.

Humor za autora wprowadzali p. Olędz­
ki, Jaworsk7 i p, Porębska,.

P. Olędzki jest żywy, zawsze znajdzie 
się w kropce p. Porębska miła, a wczoraj , 
była bardzo energiczna, zwłaszcza w akcie 
I-szym, p. Jaworski już ustali? swój typ sta­
rych lowelarów, imponuje spokojem i za­
wsze dobrym ubraniem p Jejde dobrze 
usposobiony.

Prześlieznem zjawiskiem na scenie jest i 
p. Grossówna; ubrana wspaniale, w akcie 
uwłaszcza p+rws^ym towarzyszył jej p. 
Gliński.

Chóry, gi.isy, a także orkiestra pod i 
batuta v, Wilińskiego sprawiały się dobrze.

S. R.



WTOREK, DNIA 21 KWIETNIA. 1931 R.

Icinicu obraduią nad sprawami
S W C g O  Z a W O d U  ■■■■/.*//,■. .

W alnij ro czn o  z iazd  Z w. Zaw odow ego Leśników  o k re s u  (igd^osh iego
W ub. niedzielę w lokalu restauracji „Pod 

Lwem“ odbył się roczny walny zjazd Związku 
Zawodowych Leśników R. P. Koła Bydgoskie« 
go. Zjazd poprzedziła msza św. w kościele 
Farnym.

Posiedzenie zagaił prezes Związku p. radca 
Borczyński. Na przewodniczącego wybrano 
p insp. Brąblefa,. który po powitaniu obecnego 
na zebraniu dyrektora Lasów Państwowych w 
Bydgoszczy p. Zagórskiego członka honorowe« 
go Związku i przedstawicieli prasy, powołał do 
prezydjum pp. nadl. Smolińskiego i leśniczego 
Gniotą. Po uczczeniu przez powstanie pamięć 
zmarłych członków Związku, przystąpiono do 
sprawozdań.

Sprawozdanie z działalności oddziału przed« 
stawił prezes p. Borczyński. Związek obejmu« 
je powiaty: bydgoski, świecki, chojnicki,, tu« 
cholski i część inowrocławskiego. Związek li« 
czy 419 członków, przyczem w ciągu roku spra« 
wozdawczego przybyło około 30 członków. W 
ubiegłym roku odbyło się 9 zebrań zarządu rc« 
prezentowanego przez pp. radcę Borczyńskie« 
go, nadl. Cysewskiego, Bąbowskiego, Steltinga, 
Kurpińskiego, Kolańczyka Pawła i Kopczyń« 
skiego Wł. Sekretarjat ogółem załatwił około 
1.500 pism działając w zakresie pracy or« 
ganizacyjnej, instrukcyjnej i informacyjnej. 
Dochód w roku sprawozdawczym wynosił 
35.691,28 zł., rozchód 32.967,99 zł. Majątek 
Związku łącznie z udzielonemi członkom Zwiąż 
ku pożyczkami wynosi przeszło 10.000 złv Za« 
rząd oddziału uruchomia obecnie bibljotekę 
zawodową i beletrystyczną, z której członko« 
wie za minimalną opłatą będą mogli w najbliż« 
szym czasie korzystać. .

W niedalekiej przyszłości zostanie założone 
Koło w Sępolnie względnie Runowie. Poza« 
tern zarząd interweniował u władz w całym 
szeregu spraw wysuniętych na walnym zjeździe

D ziałdow o
— Z obrad Tow. właścicieli nieruchomo« 

■<ci. Ostatnio w Hotelu Polskim odbyło się 
zebranie właścicieli nieruchomości. Obrady 
zagaił p. Depczyński, poczem referat o po« 
datku dochodowym wygłosił jeden z referen» 
tów Urzędu Skarbowego. Z kolei przedysku* 
towano i założono Kasę samopomocową dla 
członków, której zebranie organizacyjne cc« 
km uchwalenia statutu i wyboru zarządu od« 
będzie się w najbliższym czasie. W wolnych 
głosach zebrani postanowili zwrócić się do 
Magistratu, by za skromnem wynagrodzeniem 
wziął na siebie również obowiązek czyszczę« 
nia chodników.

—* Utworzenie gminy Przelęk. Z gmin 
Mały Przcłęk i Wielki Przcłęk rozporządzę« 
niem Rady Ministrów utworzono jedną gminę, 
pod nazwą Przcłęk.

— Lustracja urzędów celnych Prezes 
Dyrekcji Cci w Poznaniu p. Radwanowski lu« 
strował w dniach ostatnich Urzędy Celny 
w Krasnolącc; Purgałce i Uzdowic. P. prezes 
zainteresował się szczególnie ruchem towarów 
importowanych oraz ruchem ludności pogra« 
nicznej.

— Gospodarczy Związek Zawodowy Rot 
botników założony został w Działdowie w dn. 
ostatnich. Na czele związku stanął tyrncza« 
sowy zarząd a na. członków wpisało się około 
40 osób.

— T. C. L. kupuje dom. Jak się dowia« 
dujemy TC-L- prowadzi pertraktacje celem

z ub. roku, dotyczących polepszenia warunków 
materjalnych członków, względnie stojących w 
bezpośrednim związku z ich zawodem.

Po sprawozdaniach i dyskusji oraz podzie« 
kowaniu wyrażonem przez przewodniczącego 
prezesowi oddziału i członkom zarządu, uchwa« 
łono zarządowi absolutorjujp-

Po półgodzinnej przerwie przystąpiono do

wyboru nowego zarządu.
W skład zarządu weszło 11 osób z p. Bor« 

czyńskim jako prezesem na czele. Jednocześ« 
nie wybrano sąd koleżeński, komisję rewizyj« 
ną oraz delegatów na zjazd. Preliminarz bud« 
żetowy zamyka się Sumą 10.737;95 zł. W wob 
nych głosach poruszono cały szereg kwestyj, 
dotyczących Związku.

r Reumatyzm i przeziębienie
Obecna pora roku — okres ciągłych i na­

głych zmian pogód. zagraża zdrowiu wszystkich. 
Dlatego też na ogólne zainteresowanie zasłu-

mocy Togalu swą małżonkę z następstw cięż­
kie) grypy i niema wprost słów pochwały dla 
skuteczności działania Togalu. Podobne do-

guje list p. Antoniego Garoczarka, Łódź, Mie- ■ świadczenia poczyniło wielu cierpiących, któ 
dziana 22, w którym pisze m. in.: Od lat czte- : azy z najlepszym skutkiem przyjmowali Togal 
rech cierpię na reumatyzm. Gdy tylko miała na- j przeciwko reumatyzmowi, podagrze, bólem 6ta- 
stąpić zmiana pogody czułem cierpienia. Le- j wów, bólom nerwowym i głowy oraz przezię- 
czyłem się w najrozmaitszy sposób, lecz nie- \ bieniom. Toga! bowiem nietylko uśmierza bó- 
stety, bez skutku. Niedawno ternu czytałem w ; le, lecz w naturalny sposób usuwa pierwiastki
gazecie o Togalu i choć mało miałem zaufa­
nia do tego środka, to jednak zakupiłem jed­
no pudełko. Już po zażyciu zawartości tegoż 
poczułem znaczną ulgę w bólach 6tawów przy 
naciskaniu palcami. Zachęcony tym rezulta

chorobotwórcze. Nieszkodliwe dla serca, żo­
łądka i innych organów. Gdy inne środki za­
wiodły nawet w chronicznych wypadkach o- 
siągnięto przy zastosowaniu Togalu nadspodzie­
wanie pomyślne rezultaty. Przeszło 6.000 orze-

Sępolno
— Z  sali sądowej. Za kradzież rowerów 

odpowiadali przed Sądem Grodzkim kilkę* 
krotnie karany i specjalista na rowery franci* 
szek Bross z  Dąbrowy i K. Dominiak * 
Przepałkowa. Sąd po przesłuchaniu świadków 
uznał obydwóch winnych i skazał Brossa tul 
jeden rok i 1 miesiąc ciężkiego więzienia, — 
Dominiaka na 7 dni więzienia z zawieszenie® 
na 2 lata oraz koszta postępowania.

— Zawody sportowe na 3 Maja. W dnie 
3 maja jako Święta Narodowego odbędą się 
w Sępolnie zawody strzeleckie i Iekkoatle* 
tyczne. Do zawodów strzeleckich może wy® 
naczyć każda drużyna PW i każde towarzy* 
stwo po trzech zawodników, do zawodów, 
lekkoatletycznych dowolną ilość zawodników 
z tem, żc jeden zawodnik może brać udział 
najwyżej w trzech konkurencjach.

Zawodnicy mogą zgłaszać się do następ® 
jących konkurencji: bieg kolarski 20 kim.; 
sztafeta 4 x 100; biegi: 400, $00 i 3000 m.; trój 
bój sportowy (bieg 100 m. skok w dal, rzut 
granatem); rzuty1 dyskiem, oszczepem i kulą; 
strzeleckie na odległość 150 m. z broni woj* 
skówej, tylko dla członków PW II stopnia i 
rezerwistów; strzelanie na odległość 50 m. * 
broni małokalibrowej tylko dla młodzieży 

przedpoborowej; strzelanie na odległość 25 ®- 
z broni małokalibrowej —-■ tylkd dla pan; gry 
wr piłkę nożną, koszykową i siatkową.

tem począłem regularnie zażywać Togal trzy j rz-ń lekarskich1 Tysiące udręczonych odzyska 
razy dziennie po 3 tabletki. Bóle w 6tawach j ło dzięki Togaiowj swe zdrowie. Spróbujcie 
zupełnie znikły i nie odczuwam już wcale zmia­
ny pogody. Ponadto p. G. wyleczył przy po- j stkich aptekach,

— Zgon najstarszego obywatela Orzełka.
. . , - , W drugie Święto zmarł tu deputatnik Jem

wtęc sam,, lecz ządajere tylko Togal. We wszy- j priyby * przcżywszy 92 lat.

l godnością i powagą radlili oicowie
p o w ia tu  sta ro g a rd zk ieg o

Budżet na  rota 1931-32 u chw alono w sum ie 195.218 zl — Protest Sefmitau
przeciwko gw allom  h ak aty  gdaAsRfici

żetu na plenum Sejmiku szło już bardzo szybkoW końcu lutego pisaliśmy na tem miejscu 
o nierzeczowem a częściowo o demonstracyj« 
nem ustosunkowaniu się starogardzkiego Sej= 
miku Powiatowego do poszczególnych zagad« 
nień budżetowych, wobec czego Starosta Po« 
wiatowy p. Kalkstein przerwał posiedzenie. 
Obecnie jesteśmy w możności stwierdzenia, że 
Sejmik Powiatowy w Starogardzie zwołany po« 
nownie na dzień 16 kwietnia b. r. zmienił zupeł 
nie swoje nastroje i przystąpił do zgodnej i 
harmonijnej współpracy z p. Starostą nad 
ułożeniem budżetu powiatowego, dostosowa« 
nego do ciężkiego położenia gospodarczego 
kraju.

Na wstępie zreferował p. dr. Balewski bud« 
żet dodatkowy na rok 1930«31, stwierdzając je« 
go konieczność oraz podkreślając oszczędną 
gospodarkę w samorządzie powiatowym w o« 
statnim roku. Przed dyskusją nad budżetem 
na rok 1931*32 wyłoniono na wniosek p. Staro« 
sty komisję w składzie pp. Balewski, Gólger, 
Kiedrowski, Nagórski, Sampławski i Wiśniew« 
ski w celu ostatecznego uzgodnienia wątpli« 

*wych pozycji budżetowych. Komisja ta pod 
przewodnictwem p. Starosty w ciągu niespełna 
godziny zaakceptowała za wyjątkiem drobnych 
zmian przedłożenie budżetowe Wydziału Po« 
wistowego. Następnie uchwalenie samego bud«

kupna domu od Kasy Chorych. Pertraktacje 
narazić nie doprowadziły do pożądanych re= 
zultatów, gdyż Kąsa Chorych stawia zbyt wy« 
górowaną cenę. Biorąc' pod uwagę cele; ja« 
kim służy T, C. L., mamy wrażenie, . że do 
porozumienia cciem kupna budynku dojdzie 
w najbliższych dniach.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że Sejmik 
odstąpił od swoich pierwotnych zamiarów dc« 
monstracyjnegp obniżenia dodatku dla przewo« 
dniczącego Wydziału Powiatowego, uchwalać 
jąc jednomyślnie dodatek tch w dotychoza« 
sowej wysokości (75%). Przy ustalaniu kosz« 
tów utrzymania samochodu postanowiono ty« 
tulem próby, udzielić p. Staroście ryczałt 6.000 
złotych na utrzymanie własnego samochodu, 
przyczem na zakupienie samochodu • udzielić 
ma Wydział Powiatowy p. Staroście zaliczkę 
zwrotną (w sumie 7.500 zł.). Z pośród innych 
pozycji wymienimy tylko ważniejsze;

Budżet drogowy ustalono w wysokości oko« 
ło 376.000 zł. Na oświatę pozaszkolną uchwa« 
łono 2.300 zł. Na kólonje letnie dzieci z Nie« 
mieć 500 zł; na wychowanie fizyczne 5.000 zł.; 
na zwalczanie bezrobocia 12.000 zł; na stację 
opieki nad matką i dzieckiem w Starogardzie 
1.000 zł; na sekretarza rolnego P. T. R. 2.000 
zł; na regulację rzeki Czarnej Wody, uwzględ« 
niając nadzwyczaj ciężkie położenie mieszkań« 
ców wzdłuż tej rzeki mieszkających 3.000 zl; 
na statek ,Dar Pomorza“ 3.000 zł. W budżecie 
nadzwyczajnym uchwalono 16.250 zł. na kupno 
domu dla Sądu Okręgowego w Starogardzie, 
na budowę mostu w Paździe 15.000 zł., na bu« 
dowę szosy Rywałd—Kionówka 9.45S zł., ńa 
przytułek dla włóczęgów i żebraków 8.257 zł. 
oraz na gruntowny remont mostu w Więcku 
1.500 zł. Znamiennym jest, że w dochodach 
nie podwyższono żadnych podatków, przeciw« 
nie, licząc się z górśzą sytuacją gospodarczą 
kraju, przewidział Sejmik we wszystkich pozy« 
cjach znacznie mniejsze wpływy. Obecny bud« 
żęt w stosunku do budżetu zeszłorocznego jest

0 przeszło 140.000 złotych mniejszy. Ost*«
teczną sumę budżetową (wraz z budżetem a*d> 
zwyczajnym) ustalił Sejmik w dochodach i
rozchodach na kwotę :795.218,93 zł.

Po uchwaleniu budżetu przystąpiono do 
wyczerpania innych punktów porządku obrad, 
których było razem aż $4. Uchwalono więc 
wszelkie statuty podatkowe, upoważniono Wy* 
dział Powiatowy do zaciągnięcia potrzebnych 
pożyczek, przyjęto dó wiadomości sprawozda« 
nia Komisyj Rewizyjnych Kasy Komunalnej i 
Kasy Oszczędności, przyjęto bilans Kasy O« 
szczędńości z małem> poprawkami na wniosek 
Wydziału Powiatowego. Powzięto odpowie* 
dnie uchwały dotyczące zorganizowania Kasy 
Oszczędności. W miejsce ś. p. Józefa Hassego* 
do Rady Kasy Oszczędności wybrano z ramie* 
nia rolników p. Samplawskiego a jako drugie* 
go deputowanego powiatu (pierwszym jest p. 
Senjor Nagórski), p. Frosta z Barłożna. Do 
Komisji budowy pomnika ku uczczeniu zwy« 
cięskiej wojny z Rosją Sowiecką wybrano z ra 
mienia Sejmiku (z ramienia Rady Miejskiej 
wchodzi już. 3 radnych pod przewodnictwem 
p. Starosty) pp. Nagórskiego, Samplawskiego
1 Roszaka.

Na zakończenie uchwalono jednomyślnie 
jak najenergiczniej zaprotestować przeciwko 
nieludzkiemu traktowaniu ludności polskiej na 
terenie W. M. Gdańska i zwrócić się do władz 
polskich z gorącym apelem o zapewnienie lud* 
ności polskiej w Gdańsku ochrony przed roz* 
wydrzonemi czynnikami niemieckiemi.

Posiedzenie Sejmiku po cztero=godzinnych 
obradach zamknął p: Starosta, dziękując człon« 
kom Sejmiku za owocną i harmonijną pracę 
dla dobra samorządu powiatowego.

K W IT  A B O N A M E N T O W Y
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ŚWIATOWID
D z tó  t  d n i

nasfcone!

O rda Garbo i Ricardo Corfcz
w dramacie ,

,SŁOWIK HISZPAŃSKI“
» « W I C K O W I
------ K I N O  — -

Ponadto obfito nadoro^ram.

O s t a t n i e  d w a  d n i ?
Ceny zn iżone do normalnych!?'

PAŁACE „Na Zachodzie bez zmian
iHHHHHnaHl osi. nowieiet Remarqoe'a.

CS

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Unia 20 kwietnia o godz. 10 sprzedawać będę przy 

Mostowe) 14 najwięcej dającemu za gotówkę: kom­
pletne urządzenie składowe, materace, większą ilość 
dykt, oknć do mebli, gwoździ, biurKo, lampy, ubranie 
i płaszcz męski, abażury i inne przedmioty.

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.
7813

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 20 kwietnia 1931 r. o godz. 10 sprzedawać 

będę w Pile najwięcej dającemu za gotówkę; 1 motor 
elektryczny, kilka tysięcy sztuk cegły i rurek, 1 mlo- 
ckarke i różne inne rzeczy. Zbiórka licytantów na 
moście w Pile. 7795

(—) Gaca, komornik sądowy w Tucholi 
Plac Zamkowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia- 20 kwietnia 1931 r. o godz. 18 sprzedawać 

nędę w Kamienicy uajwięcej dającemu za gotówkę: 
1 traktor „Deringa“ kompi., 20 krów dojnych, 11 źre­
baków i 5 żniwiarek. Zbiórka licytantów przed szkolą 
w Kamienicy. 7796

(—) Gaca, komornik sądowy w Tucholi 
Plac Zamkowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 20 Kwietnia 1931 r. o godz. 16 sprzedawać 

będę w Wielkiej Kloni najwięcej dającemu za gotów­
kę: 10 jałowic, 20 macior, 36 warchlaków, 1 młoc­
karnię. 1 elewator. 12 źrebaków i różne inne rzeczy. 
Zbiórka licytantów przed szkolą w Wielkiej Kloni.

(—) Gaca, komornik sądowy w Tucholi
Plac Zamkowy 4. 7797

PRZETARG.
D. O K. P. w Poznaniu zwraca uwagę na mający 

ttę odbyć w dniu 24 maia 1931 r. przetarg publiczny 
aa dostawę (uszycie) mundurów i czapek. Szczegóły 
przetargu ogłoszono w Monitorze Polskim Nr. 87 z 
dnia 16 kwietnia br. 7811

DYREKTOR KOLEI PAŃSTWOWYCH,

LICYTACJA.
ThzĄd Celny w Toruniu podaje do pobiicz 

•ej wiadomości, że w dam 6 maja 1931 r. o godz 
M tamo, odbędzie s>ę licytacja

niepodjętych przesyłek,
lako to; 74 kg tkaniny jedwabnej, 8 kg wyrobów 
frankowych, 67 kg wyrobów z  szychu, pozatem 
rowery, wyroby z metali, porcelany, galanteryjne. 
*ó*ne tkaniny, koni ©keje i inne drobne przed­
mioty.

Gdyby Bcytacja w tym dnia nie dała pożąda- 
»ego wynika, następna odbędzie s;ę 20 maja 1931 
r, w tym samym czasie.

Szczegółowy spis towarów wystawionych na 
Scytacię oraz cena wywoławcza v warunki kimna 
$ast wywieszony w urzędzie.

U r z ą d  C e l n y
w Toruniu, dworzec Przedmieście.

JTonie nnyrśmraienafe mie$«an6il
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Mieszkanie
6-pokojowe do wynajęcia. 
Skowrońska, Chełmiska 12. 

7794

Willo
6 pokoi z dużym ogrodem 
na przedmieściu Torunia, 
śliczne położenie, przy przy­
stanku tramwajowym tanio 
na sprzedaż. Zgłoszenia do 
Adm. „Dnia Pom.“ pod 

7793

rrancush!
i niemiecki — lekcje, kore­
petycje — sumiennie — 
Globocka, Słowackiego 15. 

7809

K u p ie
psa polowczyka młodego. 
Fodmurna 70. P. W. od g. 
10-iej do 12-tej. 7810

U w a g a !
Ryż staniał gatunek I ’/¡, kg 
°.55 II gatunek 0.40 rów» 
nież najtaniej polecam kon» 
serwy — kawę — herbatę, 
cytryny — mydła i wszelkie 
artykuły kolonjalno*spoży« 
woze. J. Michałek Stary« 

Rynek 20. 7772

Unieważnia
się zgubiony wykaz osobi­
sty wydany przez Magistrat 
m. Torunia na moje naz­
wisko w 1929 r.
78C7 Jerzy Neumann.

Zastępców
w mieście i na prowincji po­
szukuję do łatwej sprzeda­
ży artykułu codziennej po­
trzeby bezkonkurencyjnego. 
Zgłoszenialistowne do „Dnia 

Pomorsk.“ pod 1. 7798.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 20 kwietnia b. r. o godzinie 

ll-tej sprzedawać będę za gotówkę najwięcej dają­
cemu przy ulicy Sobieskiego 17; buiet, kredens dębo­
wy, kanapę, 2 iotele i zegar stojący 7800

(—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.
■  I flM III1 1 ! « ■ ■ ■ ■ ■ ■ — —

1 pan Koni r r X ‘ 
3 plątaj “Srs s .  

I ■ wólka ;tl!
i kolami zapasowemi,

1 powóika pilawa
dwu kołowa,

I  pata p o to k ó w
wyjazdowych,

Z pary p o to k ó w  nych
po ceni« Korzystnej 

7791 sprzeda

Jan Kapczyński
ul. Szczytna 13.

K a rp a
szparagowe

dwuletnie do oddania po 
5 zł za too sztuk. Majętn. 
Uść p. Chełmno; 7700

Gimnazjum Żeńskie
Humanistyczne g

U . W i n o g r o d z *
ł f  £ C g  O w W ejherowie 
przyjmuje od 15 maja za­
pisy uczenie do klas I. II, 
II, IV. V, VI i VII-ej.

POSZUKUJE  
SIĘ  O SÓ B

we wszystkich miejsco« 
wościaeh jako filialnych 
kierowników. Nic wy«
maga się, ani szczegół« 
nych znajomości, ani 
składów, ani kapitału 
obrotowego. Dochód 
miesięczny około 15°— 
200 dolarów. 778°

. Zgłoszenia pod:
,T H E  N O V E L T Y *

V alltenhorji, L im burg , H o lan d ia

Właściciel 
domu

pragnie objąć administrację 
domu w Gdańsku lub No­
wym Porcie [Neufahrwasser] 
Wykonuje także drobne na­
prawy. Oferty do Gazety 

Gdańskiej pod nr. 836.

Dzierżawy
od 100—200 hektarów po 
szukuje zaraz. Zgłoszenia 
Gdynia, skrzynka pocztowa 
77.

Gospodyni
wychowawczyni, pani domu 
młoda inteligentna znająca 
kuchnię warszawską, praco« 
wita gospodarna sumienna 
lubiąca dzieci poszukuje po« 
sady do wdowca względnie 
na probostwie. Oferty ‘do 
„Dnia Pomorskiego“ pod7762

K siążeczce
wojskową wydaną przez P. 
K.U. Wadowice na nazwisko 
Mojżesz Jonas Reich urodź. 
10. 3. 1900 w Trzebinji, 
skradzioną w dniu 16 bm. 
unieważniam.

6 pokofowe
mieszkanie 5 3 pokojowe 

mieszkanie w śródmieściu 
wprost od gospodarza do 
wynajęcia, ul. Szeroka 8 

(sklep) 77fi9

DO i.
Komunii Sw.
różne pamiątki religijne, 
obrazki, różańce, łań­
cuszki, medaliki, plakie­
ty, książki do nabożeń­

stwa

B. Wiiamowski
Toruń |

28 ul. Żeglarska 28

R e p e r t u a r

Teatru Toruńskiego
W poniedziałek, dnia 20 

bm. o godz. 19-ej
W a r s z a w s k a  

S z o p k a  
P o lit y c z n a  193f

Wielka aktualna rewia 
humoru i satyry w 2*ch 
częściach (20 obrazach) 
z prologiem i epilogiem.

W poniedziałek dnia 20 
bm. o godz. 21«ej 

W a r s z a w s k a  
S z o p k a

P o l i t y c z n a  1 8 3 1
Wielka aktualna rewja v 

humoru i satyry w z«ch a 
częściach (20 obrazach)
z prologiem i epilogiem.

We wtorek, dnia 21 bm 
o godz. 16«ej 

występ gość. Teatru 
Miejskiego z Grudziądz.«

„ D a h a  i a ź a "
Bajka dla młodzieży. 

[Ceny miejsc od 30 do 
2 zł.]

We wtorek, dnia 21 bm 
o godz. 20-ej 

występ gość. Teatru 
Miejskiego z Grudziądza

„ N ie  r z u c a j  
m n i e  M a d a r a
Komedja w 3 akt. Stefana

Kiedrzyńskiego.

W środę, dnia 22 bm. 
o godz, 2C-tej

P i ę k n a  C a r r c n a
(Noc w San Sebastiano) 
Operetka w 3 aktach R. 

Benatzky‘ego z wyst. gość.
I . u e y  P i e s s a l .

Legitymacje zniżkowe 
ważne.

Z G R U D Z I Ą D Z A
.¿ a a  S k a r b o w a  w (a ru d zio d zu .

Nr. W. I — 2099/2/31.

Ogłoszenie przetargu.
Izba Skarbowa w Grudziądzu ninlejszem 

ogłasza publiczny przetarg ofertowy na dostawę 
materiałów pisarskich i przyborów kancelaryj­
nych w ciągu b.eż. roku budżetowego w grani­
cach kredytu wynoszącego około 18.000 zł. — Do­
stawa obejmować będzie wszystkie przybory i 
materiały pisarskie pc trzebrre do użytku władz 
skarbowych w okręgu administracyjnym Izby 
Skarbowej w Grudziądzu.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na dostawę materiałów pisarskich" nale­
ży skłamać do kancelarii Wydz. I. Izby — do godz, 
12-tej dnia 25 kw.etnla 1931 r.

Komisyjne otwarcie ofert ewent. w obecności 
ofererPow nastąp, tegoż dnia o godz. 12,30.

Do otert należy dołączyć kwit Kasy Skarbo­
wej na wpłacone wadjum. w wysokości 250 zł. 
względnie równowartość tej kwoty w papierach 
wartościowych. Izba Skarbowa zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta.

Szczegółowych informacyj w sprawie dosta­
wy udz.ela Oddział Gospodarczy Wydz. I. Izby 
Skarbowej codziennie w godzinach urzędowych 
t. j. od 8—15.

KIEROWNIK IZBY SKARBOWEJ:
(—) K o s s j o r .  7812

Ogłoszenie przetargu.
Okręgowy Urząd Ziemski w Grudziądzu ogłasza 

ustny przetarg na wydzierżawienie gospodarstwa wzo­
rowego Golębiewo, pow. grudziądzkiego, st. kol. Li­
nowo, o obszarze 70 ha na trzyletni okres od 1 lip ca 
1931 r. do 30 czerwca 1934 r. Cena wywoławcza ro­
cznego czynszu dzierżawnego 3000 zł (trzy tysiące zło­
tych w złocie).

Btiższe informacje dotyczące wydzierżawianego 
gospodarstwa jak i warunków kontraktu dzierżawnego 
mogą otrzymać zainteresowani w Okręgowym Urzędzie 
Ziemskim w Grudziądzu. Termin składania ofert na 
dzierżawę Golębiewa upływa w dniu 30 kwietnia 
1931 r. o godzinie ll-tej rano, poczem bezpośrednio 
odbędzie się przetarg ustny od najwyżej zaoferowa­
nej kwoty czynszu dzierżawnego. Szczegóły dotyczą­
ce wadium, dokumentów składanych łącznie z ofertą 
i inne zostały ogłoszone w nr. 72 Ilustrowanego Kur­
iera Codziennego w Krakowie, w nr. 57 Dnia Pomor­
skiego w Toruniu 1 w nr. 11 Gazety Rolniczej w War­
szawie t w nr. 6 Dziennika Pomorskiego Urzędu Woje­
wódzkiego w Toruniu z roku bieżącego i są dla obe­
cnie ogłaszanego przetargu obowiązujące.

OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI w Grudziądzu.
7799

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 21 kwietnia b. r. o godzinie l i ­

tej sprzedawać będę za gotówkę najwięcej dającemu 
przy ulicy 3 Maja 18: większą ilość naczyń kuchen­
nych talerzy, wide.cy, noży, garnków, serwisów, szczo­
tek, lamp, urządzenie składowe oraz wiele innych rze­
czy.

1—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądza.

Jedyny fachowy Zaktad

Kaaraiarcko-rieżiilarski
wykonuje

p om n ik i
nagrobki

ozdoby budowlane
f inne prace w zakres mego 
przedsiębiorstwa wchodzące,

Jan Hdiowiki
G r u d z i ą d z

Tuszewska Grobla 1. §

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 21 kwietnia 1931 r. o godz. 

10-tej; sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę w Rogoźnie 
u p. -Kapuścińskiego: 5 świń a 2 ctr. i powózkę. Na­
stępnie u p. Janiszewskiej: krowę, owcę, 2 konie, ma­
szynę do młócenia, wialnię. Zbiórkę licytantów przed 
oberżą p. Ziętarskiego. Zaś o godz. 12-tej w Skur- 
gwach u p. Kulerskiego: 150 owiec.

(—' Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek, dnia 21 kwietnia r. b. o godz. 9,30 
przed południem sprzedawać będę więcej dającemu 
za natychmiastową gotówkę w Gołębiewku, pow. Gru­
dziądz na majątku: różne meble, 1 traktor, 4 brycz­
ki, 1 karetę i 1 samochód marki „Fiat“. Zbiórka re- 
flektontów przed majątkiem Golębiewko, pow. Gru­
dziądz o godz, 9,30 przed południem.

(—) Jaranowski, komornik sądowy 
Grudziądz, Kościuszki 7a.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek dnia 20 kwietnia b. r. o godzinie 

ll-tej sprzedawać będę w drodze przetargu przymu­
sowego za gotówkę najwięcej dającemu w Radzynie 
pow. Grudziądz: maszynę do szycia, biurko, leżankę 
wirówkę, powóz kryty, kredens, 2 kanapy, lustro, le­
żankę 7 tuczników 41 warchlaków, 7 krów, 19 cie!a 
ków, 16 owiec, 6 źrebaków, 3 powózki, 100 kur, 4 gęsi, 
6 kaczek, i t. p. Zbiórka rellektantów przed hotelem. 
(_) T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.

M

Wielbi wybór
wszelkie! odzieży

z najlepszych bielskich materjałów najno­
wszego kroju i w ła s n e g o  w y r o b u  

kolory i fason nie zmnienia się 
ani w słońcu ani w deszczu
JAW PALUSZKIEWICZ

ul. W ybickiego 21,

Poszukuję
<'hłopak* od 18—19 lat, z 
dobrej rodziny. Zgłosz. do 
„Dnia Grudziądzkiego" ul- 
Sienkiewicza 9. 7803

wysłużony
zawodow. podofic- rach. po« 
szukuje posady książkowego 
stenotypisty, inkasenta, pi­
sarza folwarcz., ekspedienta 
kolonj. spożywcz. Łaskawe 
oferty do „Dnia Grudziądz 
kiego pod „Wysłużony.

7731

Urzędnik
ubezpieczeń społecznych, z 
wykształceniem izkoły śre­
dniej (cenzus naukowy, świa' 
dectwo dojrzałości) poszu­
kuje posady w buchalterii, 
rachunkowości lub kores­
pondencji. Łaakawe oferty 
proszę skierować do Adm 
„Dnia Grudziądzkiego" pod 
nr. „1450 B". 7801

Przedsiębiorstw*
pokrywana dafc

Pokrywa się dachy wszo- 
kiego rodzaju^ papą, da» 
chówką, łupkiem, etemw 
tern i inne — ceny przy» 
stępne, gdyż prasuję oso« 

biście. B r. ó b rslcl, 
ul. Piłsudskiego i6. 7705
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(to w n o ix e  ééruje sæygftoàciq wesltzi
W ub. piątek w cyrku warszawskim rozpo® 

częły się indywidualne bokserskie mistrzostwa 
Polski. Zainteresowanie olbrzymie. Pierwszy 
dzień mistrzostw Polski stal się wspaniałą ma* 
nifestaoją sportu bokserskiego w stolicy i po* 
zwolił w pełni zdać sobie sprawę z tego, jak 
niezmiernie popularnym jest dziś w stolicy 
boks.

Zgodnie z zapowiedziami do walki stanęło 
50 pięściarzy z 6 okręgów Polski. Niemal 
wszystkie walki stały na wysokim poziomie. 
Wilnianie zaprezentowali niebywałą twardość 
przy dość prymitywnej jeszcze technice. 
Względnie najsłabiej wypadł udział Lwowa, 
którego bokserzy wykazują wiele braków za» 
równo w technice, jak właściwościach psy* 
chicznych. Poznań — góruje techniką i ele® 
gancją walki. Śląsk — nieustępliwością. Po= 
morze — szybkością i agresywnością.

W pierwszym dniu mistrzostw w wadze mu 
szej Jaskółowski (Pomorze) bije w pierwszej 
rundzie przez nokaut Związka ze Lwowa.

W wadze piórkowej Cyran (Łódź) bije na 
punkty Czerniaka (Poznań). Wróblewski (Po* 
morze) nieznacznie wygrywa z Kompowskim 
z Wilna. Rudzki (Śląsk) na punkty bije Was 
gnera ze Lwowa.

( H ł h a r s h i e  m e c z e  l i g o w e
Warszawa, 20. 4. Legja — Warta 4:1 (2:0.
Łódź, 20 4. Polon ja — Ł. K. S. 3:2 (2:2).
Lwów, 20. 4. Pogoń—Warszawianka 5:1 (4:0)
Kraków, 20. 4. Wisła — Garbarnia 0:0.

JHecz piłfti nożnej 9ei?e9e 
(9rudziqdz)

io ftó ł I (¡Bydgoszcz) 1:0 C©.-©>
Wczoraj w niedzielę odbył się w Bydgoszs 

czy mecz piłki nożnej między drużyną PesPes 
Ge z Grudziądza a drużyną Sokoła I z Byds 
goszczy z wynikiem 1:0 (0:0) na korzyść Pe® 
PesGe.

Drużyna Sokoła zawiodła na całej linji. 
Jakkolwiek goście z Grudziądza przeważali, to 
jednak całość gry była brutalna, chaotyczna, 
niecelowa, beż cienia kombinacji. W drugiej 
połowie PesPesGe zabiera się do gry bardziej 
celowo i pod koniec gry udaje się gościom 
z podania Józefowicza strzelić 1 goal. Wynik 
ten pozostał już do końca, mimo że drużyna 
Sokola dokładała wszelkich starań, aby go wy, 
równać. Na wyróżnienie zasługuje bramkarz 
Sokoła Sobierajski, oraz gracze z PesPesGe 
Nawrocki i Kłos. Sędziował por. Jabłoński 
z Bydgoszczy spokojnie, jakkolwiek nicopa® 
nowanie.

Ctimnia C®ru«J3ei*|«fiE>—f?ołonJ«H
( iS l f d ^ O S S C s )  2 : 0  ( 0 : 1 )

W dniu dzisiejszym w dalszym ciągu 
rozgrywek o mistrzostwo Pomorza w piłce 
nożnej k.asy A. odbył się w Grudziądzu 
mecz Olimpii i bydgosk ei Polonji. Mimo 
niesprzyjających warunków atmosferycz­
nych gra była dość ciekawa. Mecz zakoń­
czył się w stosunku 2il (0:1) na korzyść 
Olimpji. Sędziował di ».orze p. Cichaczew- 
ski.

J l o w i j  s u k c e s
J i u s o c m s h i e g o

W Warszawie odbył się bieg na prze­
łaj „Wieczoru Warszaws k 'ego" na 4 kim. 
zwyciężył Kusociński 10.01,2; 2) Adamek; 
3 Ociepko. Startowało 80 zawodników.

J£on«*res przyjaciół 
niiicóoniania /izyczuefto

W Wenecji odbyć się ma wkrótce Międzys 
narodowy Kongres Przyjaciół Wychowania 
fizycznego.

Komitet organizacyjny tego interesującego 
Kongresu otrtymał już szereg zgłoszeń z zas 
granicy.

W wadze lekkiej Witkowski z Pomorza wy 
grywa z lepszym odsiebie Koniecznym (Śląsk) 
przez dyskwalifikację w 2 rundzie, otrzymaw® 
szy cios za niski, po którym jest nokaut.

W wadze półciężkiej Wiśniewski (Poznań) 
na punkty bije Grossa ze Lwowa. Wytrach 
(Pomorze) po zaciętej walce nieznacznie bije 
na punkty Mizerskiego z Warszawy.

Q ilñ m sñ i iuvnief ñ lysñm viczn y
Pierwszy raz w Toruniu urządzono piłkarski 

turniej błyskawiczny zorganizowany przez W.
Z. S. Gryf przy udziale następujących dru® 

żyn: K. S. Astorja (Bydgoszcz) B klasa, K. S. 
Goplanja (Inowrocław) B kl., K. S. Zuch (To® 
ruń) B. kl., oraz dwu zespołów gospodarzy. 
Inowacja wypadła niezbyt udatnie. Z powodu 
wielkiej ilości drużyn skrócono czas gier do 20 
minut.

Ostateczny wynik turnieju następujący:

X  p o f w E f t u  , , £ e g i ï *  n> ( R u m u n i i

Przed meczem Legji z mistrzowską drużyną Bukaresztu „.Tricolorem" por. Dzbański 
wręczył prezesowi klubu .Tricolorem“ pięknie haftowany proporzec (moment ten 
uwidoczniony jest na naszem zdjęciu). Mecz odbył się podczas ulewy na rozmokłym 
bo.sku i dał wyniki w stosunku 2:2 przy widocznej przewadze Legji nad gospoda­

rzami.

X eM a n ie  JKieisfciego M om itetu
W. i W. (ś. n) (Fowuniu

Pierwsze zebranie Miejskiego Komitetu W. ! kół Okręgowi IV 40 na koszta związane z 
F. i PW. w Toruniu odbyło się dnia 17 bm. w ' wyjazdem na zlot do Belgradu i sekcji żeńsk. 

sali Rady Miejskiej. Przewodniczył prezy® ■ 40 złotych, 
dent miasta p. Bolt.

Z ważniejszych punktów było przyjęcie i 
budżetu na rok 1931 w sumie 15,200 zł. Do* ; 
chód zwyczajny, subsydium od Magistratu m. . sekcji WF., i PW. kpt. Kwiatkowskiemu (tak« 
Torunia 15000 zł. i nadzwyczajny 200 zl. Roz» tyczne urządzenie należy do sekcji wychów, 
chody wynoszą zwyczajne 10.150 zł. inwesty® ! sport, i propagandy).

Zaprenumerowano 22 egzemplarze pisma 
dla młodzieży „Miody Gryf“. Urządzenie ob® 
chodu 3 maja powierzono przewodniczącemu

cje sportowe 4150 zl. nadzwyczajne 900 zl. : 
Wybrano nowego członka Komitetu, dyr. Woj® i 
Ciechowskiego. Przewodniczącym sekcji adm. i 
budź. wybrano dyr. Centnera w miejsce dyr. . 
Biskupskiego a przewodniczącym sekcji WF. t 
i PW. kpt. Kwiatkowskiego w miejsce por. ; 
Laurcntowskiego. który jednak pozostaje na® ; 
dal członkiem sekcji.

Postanowiono udzielić zapomóg T. G. So® j

Wybrano komisję złożoną z 3 członków p. 
dr. Antoniewicza, kpt. Kwiatkowskiego i p. 
Binkowskiego intendenta Komitetu Cśo wyszu® 
kania i obejrzenia budynku a także porobienia 
potrzebnych inwestycji do ćwiczeń dla człon® 
ków organizacji PW.

Plan działalności na rok 1931 postanowiono 
przedstawić na następnem zebraniu komitetu.

Sierw szy wiaślnwsfci M eé ftoM ecn  
o  m mivzasitvo (Folsfti

W roku bieżącym lia wszechpolskich rega® i 
tach wioślarskich o mistrzostwo Polski, które 
mają się odbyć w lipcu w Bydgoszczy, prze® j 
prowadzony będzie poraź pierwszy w historji ¡ 
wioślarstwa polskiego bieg pań o mistrzostwo 
Polski. A

Pierwsze to mistrzostwo wioślarskie dla pań 
rozegrane zostanie na czwórkach wyścigowych 
ze sternikiem. Największe szanse zdobycia

tytułu mistrzowskiego zdają się mieć osady 
klubów: bydgoskiego, poznańskiego i warszaw® 
skiego.

W . tegorocznych regatach o mistrzostwa 
Polski inowacją będzie wprowadzenie do pro® 
gramu paru biegów dla osad wojskowych. Bie® 
gi te w razie pomyślnego ich odbycia — w ro® 
ku przyszłym rozgrywane będą o tytuły mi® 
strzów Polski.

W ielñie Megê ñ o lm sñ i n a  szosie
Z  .polecenia Zarządu Związku Polskiego 

Towarzystwa Kolarskiego, sekcja kolarska W. 
C. Z. 8. „Gryf“ będzie musiała przeprowa® 
dzić kilka zawodów kolarskich, które będą 
stanowiły nic.tylko atrakcję ale i nowe zwró® 
cenie uwagi całej Polski na Toruń i Pomorzę. 
W dniu 12 lipca odbędzie się bieg o tytuł MU 
strza Polski na szosie na' dystansie od 150 do 
200 kim. Do biegu tego zjadą się najlepsi szo® 
sowcy może nictylko z całej Polski ale i z

zagranicy.
Inne zawody powierzone sekcji kolarskiej 

WCZS Gryf są następujące 26 bm. otwarcie 
sezonów w Towarzystwach. Biegi międzyklu® 
bowe. 14 maja Mistrzostwa wewnętrzne Towa 
rzystw, dystans od 50 do 100 km. na szosie. 
14 czerwca Mistrzostwa miast na szosie. 21 
czerwca mistrzostwo Województwa Pomor® 
skiego.

1) W. C. Z. S. Gryf I. gier 4, punktów 7, 
bramek 3:0;

2) K. S. Zuch gier 4, punktów 3, bramek 0.-0;
3) ex aequo K. S. Astorja, K. S. Goplanja, 

W. C. Z. S. Gryf II. gier 4, punktów 3, bra* 
mek 0:1.

Co do poszczególnych gier, to wyniki były 
następujące: Zuch — Gryf II 0:0; gra wyrów® 
uana. Sędzia p. Poloniaszek.

Gryf I pokonał Astorję 1:0 (0:0), mając 
lekką przewagę. Zwycięska bramka padła po 
rogu z ładnej główki Krausego w 15 min. Sę» 
dzia jak wyżej.

Gryf I — Zuch lekka przewaga... Zuch* 
(sic!). Sędzia p. Drabikowski.

Gryf II — Goplanja również 0:0. Sędzi# p. 
Poloniaszek.

Zuch — Goplanja 0:0, chociaż było kilka 
okazyj z obu stron do zdobycia bramki. Sędzia 
p. Drabikowski.

Gryf II — Astorja 0:0; gra wyrównana, mi* 
nio żc Astorja gra w 10®kę. Sędzia p. Mruk.

Gryf I wygrał z Astorją 1:0 (1:0). Zwycięski 
punkt zdobył Zülke z tłoku podbramkowego. 
Sędzia p. Drabikowski.

Mecz dwu Gryfów przyniósł zwycięstwo 
drużynie pierwszej, choć do przerwy rezerwy 
przyciskały dość mocno. Bramkę zdobył Zdro 
jowski płaskim strzałem w róg. Świątecki, któ 
ry dla odmiany grał w drugiej drużynie, mógł 
bronić robinzonadą. Sędzia p. Mruk.

Wreszcie Astorja — Goplanja 0:0; gra wy® 
bitnie towarzyska. Sędzia p. Mruk.

Gry z wyjątkiem dwu ostatnich odbyły si$ 
przy bardzo silnym wietrze, który w znacznym 
stopniu utrudniał grę, a szczególnie bicie kor® 
nerów.

Zainteresowanie turniejem minimalne — 
publiczności 200 osób.

W następną niedzielę-26 b. m. odbędzie się 
na boisku miejskim mecz o mistrzostwo pomor 
skiej klasy A — Olympja — W. C. Z. S. Gryf.

Z i a z d .  w y c h o w a w c ó w  
W .  w  d o T u n i u

W dniach 21 i 22 b. m. odbędzie się w Toru 
niu zjazd wychowawców W. F. szkół średnich
i ogólno kształcących z całego Kuratorjum 
Okręgu Pomorskiego.

Zjazd otworzy o godz. 8,30 p. kurator Okrę 
gu w Seminarjum Żeńskiem.

Na zjazd przybędą z ramienia Ministerstwa 
Oświecenia delegat p. Błoński, wizytatorka p. 
Olszewska, wizytator p. Sikorski i instruktor 
p. Krawczyk.

Lekcje przeprowadzą p. Krajewska w sem. 
żeńsk., prof. Kowalski w sem. męsk., p, Frysz. 
czynowa w gimn. żeńsk., prof. Witkowski 
w gimn. męsk.

Poza dyskusjami nad przeprowadzonemi 
lekcjami odbędą się wykłady, które wygłoszą 
pp. Olszewska, Sikorski i Krawczyk.

P r o g r a m  s p o r t o w y  
f e f t e j i  d e n i s o w e i  d .  J £ .  ' f .

W sezonie wiosennym odbędą się w Toru* 
niu najważniejsze turnieje o charakterze .ogól« 
nospolskim, i to turniej o mistrzostwo miasta 
Torunia, drugi o mistrzostwo Pomorza; spodzie 
wany jest zjazd silnych rakiet z całej Polski.

Sezon sportowy rozpocznie sekcja tenisowa 
tradycyjnym turniejem klubowym 3 maja, na­
stępnych tygodni odbędą się międzymiastowe 
i międzyklubowe rozgrywki z Bydgoszczą i 
Poznaniem.

Klasa turniejowa sekcji startuje w tym ro« 
ku poraź pierwszy w drużynowych mistrzo* 
stwach Polski. Sezon zapowiada się bardzo o* 
żywiony i wymagać bodzie wielkiego nakładu 
pracy ze strony miejscowych zawodników, by 
godnie reprezentować mogli poziom tego spor* 
tu naszego miasta.

O f i i O a ^ e n i a ;  wiersz milim. na stronie /-łamowe) . 0,25 zł
w teksie na pierwszej stronie . . . , ................................... 1.50 zł
na (irugiei i trzeciej stronie 1 zł —  w teksie 0,60 zł
Drobne za słow o 15 gr. pierwsze słow o podwójnie.
Dl» poszukujących pracy i nekrologi 25$. zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skom plikowane z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łernowej. . . . . .  15 fen. 
. •» •• •• . . . .  ., 4 M . . . . .  50 fen.
Drobne ta  s łow o 5 fen, —  t y t u ło w e ...................................... 10 fen.
Pizy sądowem  ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw  
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
-.ueisce or;tosz*m'acidministracjanie odpowiada.

Redaktor uapowieaziatny Stam siaw  Nowakowski w lorum u  Byd 7o 
Rea. odpowiedzialny ud B ydgoszcz Michalik S tel a n Mostowa 0 

R edaktor odpowiedzialny za, sprawy \b M. Gdańska Wi. C ieszyński, 
G dańsk S tad tgrabcn  6

Redaktor odpowiedz, na Wciberowo Wi. Grabowski Gdo *ka 4, tei. 64 
R edaktor oapowicdziaiuy na Inoiuroctaw, C yprian Karpiński 

Inowrocław ui. Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na  G rudziądz, Józc, S tanach * Groblowa 6 

¿a  oyiuszcm a odpowiada aanunistracia  
Wyaawnictwo: „Dzień K om orek1’ u z i m  Bydgoski''' G azeta  G dańska"

, ,G azeta M orska" „Dzień G rudziądzki ‘ Dzień Kaszubski ‘
,Dzień Kujawski"

C zcionkam i Pom . Druk. <om. ó. A. w Toruniu B y d g o sk a  56

sny wynosiA b o n a m e n t  m i e s i ę a
weksDedycji m iejscow ych  a g e n c ja c h .................... . • • 3.40 z
z odnoszeniem  do domu w T o r u n i u .......................  3.—  z

rzeź pocate z  odnoszeniem  . . . . . . a * ................ ...  3.36 z
o o 1 opaska . . . .  .................... ............... ....  4.50 z
w G dańsku orzez pocztq . . 2.50 gd przez c h ło p c a ................2.30 z
l odbieraniem  w administracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.—  z 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowie da za niedosłarcznnie pisma 
P R E N U M E R A T A  .DN IA  K U J A W S iU E G O " miesięczna w adm ini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem  kwartalnie 9,27 zl 

m iesięcznie 3,09 zł


